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W walce o wybór prezydenta 

il • 

Poseł Podoski (BB) da3e ostr odprawą partyjnikom 
OpozycJa domaga si~ ujawnienia stanowiska· Rządu w sprawie Konstytucji 
Koresp. ~,Ha.sla" telefonuje z Warszawy. za.inaugurować ustrój ceza.rystyc:m~. I dług-0, dopóki rząd rezerwuje sobie 1:01~ miał się z prezesem Rady Ministrów w 

Sejmowa J{omisja Kon~tytueyjna Poseł Plaszkiewicz (Kl. Ukr. BiłUoru- wyłącinie obserwatora i nie ujawnia swe- tej materji. 
\jrzystąpiła wczoraj do dalszej dysirusjl ski) wypowiada się za Vl'yborem prezy- go stani:>wlska. Przewodn. poseł Makowski uwal.a, j.e 
szczegółowej nad projektem rewizji kOJI!' den~ clro~ plebiscytu, _ale bez ograni- Mówca twierdzi, że z pewnych enlJllcja- nie może występować oficjalnie w imie-
~tytucjL Pierwszy zabrał głos pos. Ba- czen do dwoch ~and.ydatow. . . cyj wiad<tmo~ iż stanowiska tego nie iden- niu komisji, jeżeli nie ma wniosku for· 
giński (Wyzwolenie), wypowiadając się . _.Po~e~ D~bsk~ (Piast) uwaza, ze punkt tyfikuje ze stan?wiskicm bloku malP.ego i zauważa, że przedstawiciele 
przeciwko projektowanemu przez BB. wy Cięzkosc1 l~ZY: me w wy~rach prezyde1;- ?ezp~tyJnego. . rządu są obecni na posiedzeniu komisji i 
borowi p:re:z;ydenta z pomiędzy dwóch ta, ale w Jego uprawn1emach. W zakon- Poseł Dąmk1 uwaza za konieczne, by poinformują prawdopodobnie premjera i 
kandyda,tów. Po"'eł przypomina, iż zarzu- cz~niu i:iówca podk:r:eślił, ż~ do kompro- nąd :z~jął ~k~eślone st~nowisko, i. nie minislra. Spra~iedliwości o wypowiedziip 
ca.no Sejmowi "w;tawodawczcmu że ukła· mIBu nuęd:iy stronmctwam1 na tle pro- składa3ąc oficJalnego wmosku, apeluJe do nem tu zyczenm. 
dając Konstytucję ' jektu Konstytucji nie może dojść tak przewodniczącego komisji, aby porwu- .Poniew~ż poseł pębski _fonu~ 

kierował się wzgl~a·mi ~ersona~emi ~---SE :1;:fa~~~~~ostawił, uznano ~ 
do ~by. Marszał!'a Piłsuds~1~0 Poseł Jankowski (N. P. R.) uwa7.fł, it' 

i1: podkresla, ze obecrue za~eme to #a. autorytet Prezydent.a. będzie 1J1.lP: od 
wogóle nie mo~e być brane pod uwagę ~ jego upr~wnień i jego osobi~" ·Ji-
bowiem lewica nic postawi sni pie poprze fikaeyj, a nie od sposobu 

kaadydatucy Mar!llmłka Pił d~kiego. „ ,..ze stan Posel Lechnicki broni p1 
~ 

Pos. Podooki (BB) w odpowiedzi na l\.oresp. „Hasła" telefonuje arszawy. i ·n·e vn+um ni„afności dl~ min. Prysł-O- odpowiadając na szereg zarzL 
uwagi pos. Bagińskiego stwierdza, że o- . . . . . n. czając, że przywiązuJe najwię 
pinja tego posła jest dowolna. i spr-Lec-z- t St_ro~ctwa. ~z~cy ~n~ !'8-row~o n~ W związku z tem kiik11 dziennikarzy nie do sposobu wyboru Prezyde, 
n.a.~ rzeczywistością. ere~te eJmu 1 •. ena u Ja. ~ na amac wa1·F..mwsi..ich zw1·ócilo sie do p. premje- sze na.wet niż da samych uprawu 

sweJ prasy od szeregu m1r.stęcy prowa. Ba ·t1- tan· · k' b d · d ~. • · Gdyby Malszalek Piłsudski zechciał d . . ta ka . . k . . t ra I m z zapy iem, Ja 1 ę Zie sto- zy enta. ~u.owca uwaza za prze~ 
„ostawi'ć sum kandydature to ni'"wjltpli- . ~ ,;-ac•ę ~ 

0 
~Pk~08łępołprzeci~ 

0 mmłkli ro suuek Rządu do wspomnianego wniosku twierdzenie posła Niedziałkowskieg~ 
v . „... ~ ... .• .v1 • raey 1 nte i cczneJ p. pu ow- t · t . · h · p d ta ł 'd wie nie a w Polsce takie 0 auto tetu ·k . . .: - . . s ronmc \'!: opozycyJnyc • wyoor rezy en przez ca y na.ro 

, m • • g ry . ' ni owi Prystornwt. \V odpowiedzi p. premjer Bru·tel o- że prowadzić do monarchizmu lub ce 
któryby mogł się jemu. p~ciwsł.a.Wlć. Ostatnio, jak wiadonto, PPS. na po- śwfadtzył, że RZĄD JU:JDZIE SIF.; CAL· ryzmu. 

Zkolei poseł zastanawia ~.ę nad spr~- siedzeniu senackiej komis.ii SkarllOWtl - t<OWICIĘ SOLIDARYZOW AL Z MINI· Po tern przemówieniu dyskusję na4 
q wyboru ;prezydenta w roznych pa.n· Budżetowej zgłosiła formalne oświadcze· STREM PRYSTOREM NA WYPADEK,lwyborem Prezydenta ukończono. 
stwa.ch. Mówią, kończy oświadczeni~, pi~ ie na jednen.1 z na.ibliżseye.h poslc· GDY. BY WNIOSEK TEGO RODZAJU Następne posiedzenie odbędzie sił 
~ system, :ol?onowany p:zez BB., J~t dzeń Sej!tt wystąpi z wnioskiem A wyra. UZYSI\AL WIJ:!KSZOść W SEJl\UE. dziś o godz. 10-ej. 
najlepszy wsrod wszy.stk1eh. wysumę- · 
tych w qotyehczasowej dyskusji. J este-
6xny konsekwentni, · 

tbdarzają.c Prezydenta Rzplitej peł.nil! 
należnej :JD.U wla~. 

'Czyniąc zeń czyimik nadrzędny w stosun
ku do innych organów, musimy db~ Q 

ro, ażeby przez odpowiedni system wy
borczy zapewnić państwu, że gQdnośc 
tę spr~wown.ć będzie jednostka ze wszech 
miar godna tego wysokiego urzędu. 
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WALIZICli X PIElll'fDZ"I 
Pos. Komarnicki (kJ. nr.) sąqzi, że 

.&p<>Bób wyboru Prezydenta nie może Od dłuższego czasu przyjeżdżał co ty~ stą autobusem w ub. wtorek i po załnka- J przybyciu na Plac K.oś.cielny skierował sfę 
.wpłynąć na jego autorytet. Mówca wy- dzieft do lodzi znany kupiec łęczycki Sa- &0wauiu gotówki chciał wczoraj «dać się w stronę ul. Łagiewnickiej, aby jak xwy„ 
~t.ępuje przeciwko systemowi plebiscytar- muel Ojtu;nent. do domu. kle, ":-ócfć autobusem do Łęczycy. 
nemu wyborów, twierdząc, że plebiscyt Ostatnio preybył on do naszego ntiu· W tytp celu wsiadł do tramwaju i po W chwili, gdy przechodził ut. Łagiew-
wywoluje niewątpliwie ogrpmne wstrzą-

41 1 1 PP!lfi!i!'li f!!!!lf•= •miiiiii!?? art @.fL.E±&L_!!!L~ nicką k-Oło posesji N.r. 2 z bramy wysko. 
śnienia, które mogą się potęgować, jeże- czyi nieznany osobnik i tępem narzędzien 
d wyból,· zypadnie w epoce ostrego kry- K · • " • . A uderzył Djamenta w głowę. 
zysu politycznego. Wreszcie występuje omun1sc1 w mer e Kupiec, ciężko zraniony padł na zic111fo, 
nrzeciwko projektowi B. B., który chce idążywszy jedynie krzyknąć: ,,Ratun1m: 
l" • L A I Bandyci!" 
M!!!!!!!!!!!l!~~!!!i!!!!!!~!!l!!!!!!!!~!!!!!!!!!!l!!!- urządzili krwawą demon traCJfG W 0 nge Oli Poczem stracił przytomność, wypusz 

Narady Tardieu LONDYN, 27.JJ. Przed ratuszem w Los demonstrantów i 20 policjantów jest ran- czając z: rąk walizę ze znacz;ną sumą pie· 
n.. • 

27 1 
t Angetos odbyła się wczoraj demonstracja nycb. uiędzy, i którą złoczyńca natychmiast si~ 

~ a.rTA u ego. bezrobotnych prowadzooa przez komuni· Demonstracje bezrobotnych prowa- ulotnił. 
\xaroreu, mn~uując narady, prz;y· stów Ok~ 3000 ludzi obległo ratusz, dzooe przez komunistów odbyty się rów- Zaalarmowani okrzykiem przechodnie. 

fąt dziś popołudru~ Wiktora Berarda, se- przybierajłC grotnę postawę. Silny od- niez w C~kago i. w Boston!e· Wszędz~e puścili się w pogoń za bandytami, a nie. 
natora grupy lewicy .dei:iokratycmeJ. dział policji zdołał rozpędzić tłum, używa- bezrobotm ~stali rozpędzeni prze~ J>?h- którzy nawet 2!aczęti strze1ać w powie· 
Uenesyego oraz Barety l D1gu.aca, :repu- jąc bomb z gazem łmwiącym. Około 300 cję. W Chicago aresrlowaoo 150 1udz1. trze. 
blikanów lewicowYch. (PAT). --o<:>o- Złoczyńca, widząc pogoń, rzucił waliz· 

E Ie t. t • kę i przeskoezywszy przez parkan prie· 
Poseł Patek W. a ge 1cy pro es UJ.A d~ł_ał się,~ ul. Bn;ezińsJcą, gdz~e zoikł 
b d ·e do Warszawy _ ~ w c1emnosc1ach nocy. . 

przy ę ZI ?. • ,,. d • 1• • • R "i Zawiadomiona natychmiast policja. poo 
MOlikwn ~7 ~utego. przeciwko przes)a OWaDIOM re 1gIJDym W OSJ tderunkiem p. naczelnika Weyera, przyby-

Pos~ł Patek. odbył wczo~aJ . konf~rei~- f':ren raln S od Ewang-elicki Prus Na 7Jtrządzenie rady naczelnej Kościo tego autem oa miejsce wypadku, r<Yzpocze· 
cję z k1erownik1ezr :arko:im?~ L1i'Vl- uchwali~ dzl: :i.~ncję wzywajace człou· UL Ewangełickie.R'Q (ldbędą się w niedzi<>- ła poszukiwaoia, Wtierzające do wykrycin 
!1<>'V:enl· :OZi~ lWS!i at.vk Wl ~ oD.· ltów koścl* · ~&lł~k1tp do" ~pi• 1 9 ~ we ·ff'uy1tkkl1 kOki~h łl-- it>«>c.1niar-.ai. Pont.tkiwrutia bwają. 
ka }}ole~~ ~';niakówa, a ~"l.~ szenia z pomocą ofiarom p):(teślooowa.:6 wangeliekic:h U'.t'JCZ3i'at.e „na~twa na ~nnego Dj~enta karetka ~O'i 

WJJ , - °' · ~"'łfY· f • • 1'.lcij,gijn-p:łt,. y, Z.,,i~ ~Wieckim.. - 1 rzecz tycłl. pn.eslado~J., (PAT). odwiozła do s.zp1tala • . U>). 



• 
„HASŁO'• z dnia 28 lutego 1980 roktt. 

Fałszerze i a·nd arze żywym toware„~„ 
Rewelacyjne wyniki śledztwa 

w sprawie wykrytej w Warszawie afery paszportowej 
Warszawa 27 lutego. (tel. wł.) Otrzymując przeszło 200 dolarów, stycznia 1930 r. W międzyczasie jednak cznego w Wa.rsazwie. 

Niezwykła afera fałszerstw paszpor- pensji miesięcznej już jako zastępca wi- został a1'esztowany w Waszyngtonie. Po' porozumieniu się z ':vładzami pro-
AW i wiz wjazdowych do Stanów Zjedno- ce - konsula w Warszawie - Hall W toku śledztwa - radca prawny kuratorskiemi - wydany został oryginal 
=onych wykryta w konsulacie amery- wszedł w porozumienie z Baskinem, któ- konsulatu St. Zjednoczonych A. P, p. depeszy, w której Hall ostrzega Baskina, 
Wskim w Warszawie, o czem doniosło ry zaproponował mu za dobrem wynagro- K. Dunin - Markiewicz, przeglądając że sprawa przedstawia się bardzo źl6. 
wczorajsze ,,Hasło" wywoła.la wielkie dzeniem szuflady nieobecnego Halla znalazl 2' po· wobec czego będzie się starał wyjechać. 
wrażenie. . udział i współprac@ zoru niewinny dokument: Jako nadawca figurował Janinson, za. 

Obecnie podajemy rewelacyjne szeze- w aferze fałsz.erskiej i handlu .żywym pokwitowanie na depeszę, mieszkały w hotelu amerykańskim. 
góły tej niesamo~tej afery, '!' . którą towarem. składającą. się z 69 słów, a wysłaną do Charakter pisma depeszy był Halla 
wplątani byli, oprocz Baskina i Jego to- W roku ub. Hall wyjechał na urlop, z .Ameryki, której koszt wyniósł przesz~o - na zasadzie takiego dowodu jego 
~~rzyszy, konsulowie w WarszaWU:, a dniem 15.10, z którego miał wrócić 1 I 100 zł., a nadaną z Gł. Urzędu Telegraf1- I współudział w aferze był stwierdzony. 
tUJanowicie wicekonsul Harry Hall i kon- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!~!!!!!!!1!!!!~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~ 

~~stanów Zjednoczonych, adwokat Da- Sprawcy. porwan1·a Kut1•epowa.· Główny organizator szajki Baski~, r~ 
dem z Nieświeża, jest swego rodzaJu S1-
110brodym. Jak bowiem zdołano dotych-
eza.s ustalić zawarł on przez trzy lata • • • 1 • • • k • • 
ostatnie - kilkadziesiąt ślubów z kandy- są JUZ ZD&DI po ICJ I parys JeJ 
datkami na wyjazd do St. Zj~oczo- s • • • k b• t 
czonych, pobierając za to po ~lkaset - ensacy1ne zeznanie pewne) o le y 

od 600 do 800 dolarow. 
Baskin miał trzy metody wysyłania 

amatorów do Ameryki: · 
1) przez fałszowanie wieku t. zw. 

robienie małoletnich, podrabiając metry
ki urodzenia, 

2) przez ożenek, t. j. jako obywatel 
. amerykański zawierał ślub z f>ł?ywa~ą 
polską, dzięki czemu ta . ostatnia nuała 
prawo wjazdu do St. ZJednoczonych, o-
1·az 

3) przez wyrabianie pasz.portów au
tentycmych z podpisem, jak w tym wy· 
padku wice - konsula Halla. 

N a ślad działalności Baskina wpad\ 
?ierwszy st. przodownik służby śledczej 
z Nieświeża, Stefan Stryjewski, który 
1&uważywszy grasującego po Nieświeżu 
Baskina. począł go obserwować. 

Gdy po pewnym czasie stwierd~ono, 
ie znikły trzy przystojne dziewczęta: 
Marjasza Mirska, Mira Dworecka i He
nia Fabrykant, st. przod. Stryjewski, na 
swój kosrl, wyjechał do Warszawy, gdzie 
skomunikował się z urzędem śledczym. 

Niestety, okazało się już, że Baskin, 
A1i1iważywszy, że jest śledzony, przy po
~ocy paszportu zagranicznego swego 
brata Dawida zdołał zbiec zagranicę i 
dotychczas ukrywa się. 

Z wyników śledztwa okazuje się, że 
Baskin płacił rnbinom, wystawiającym 
fałszywe metryki i akty ślubu po 50 do
larów od sztuki. 

Niezwykle ciekawie przedstawia się 
&ylwetka Harry Halla. 

. Jest to młody, około 30-letni czło
w,iek, piegowaty o odrażającym wygJą.
dzie, i·udy, z odstającerni uszami. Po raz 
pierwszy Hall przyjechał do Polski w r. 
1920, pracując w amerykańskim Czerwo
nym Krzyżu, skąd przeszedł następnie 
na służbę konsularną. 

Podczas swego pobytu w Rydze w r. 
(928 Hall ożenił się z piękną Łotyszką, 
którą następnie chciał wysłać do St. 
Zjednoczonych„ na co jednak potrzeba mu 
było pieniędzy. 

527 TEATR SWIF:TLNY 

,,CAlllNO'' 
Dziś i dni następnych 

najnowszy film produkeji polskiej 1930 
r. wytwórni Leo- Film 

„Uroda życia'' 
pg. nieśmiertelnej .powieści 

Stefana Zeromskiego 
Scenarjusz J. GARDAN 

Reżysnrja JULJUSZ GARDAN 

W rolach głównych: 

Nora Ney 
i Adam Brodzisz 

w ról. generła Polenowa 
Bogusław Samborski 
Dalszą obsadę stanowią: 

Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Wiesław Gawlikowski, 

Irena Dalma, L.Fritsche i inni. 

Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 
Początek seansów o g. 4.30 pp. 

Paryż 27 lutego. 
Francuskie władze policyjne trzyma

ją w ścisłej tajemnicy dotychczasowe wy 
niki śledztwa w sprawie porwania gen. 

Kutiepowa, aby przez ujawnienie szcze
gółów nie utrudniać dalszych dochodzeń. 

Zdaje się, że policji rzeczywiście uda
ło się stwierdzić personalja uczestników 

. - ' ~ . • ·- ' • . • ~ '. •' - - „ 

Rząd angielski uratowany 
większością 9 głosów 

Londyn 27 lutego. 
W głosowaniu nad ustawą węglową 

wniosek liberałów został odrzucony 280 
głosami przeciw 271. RZĄD miał 9 gło
sów większości. Rząd. wyszedł ZwYciesko 
jedynie dzięki 12 liberał 
4 oddało .~·tosy m rząden 

ło się od głosowania. 
Większość składała się z 274 człon

ków Partji Pracy i niezależnych, 4 libe
rałow, oraz 2 nacjonalistów irlandzkich. 

0~:.1i~o 40 liberałów wraz z Llovd G~ 
i nrze 

Na ,,z~„ .... --i~-~ ' 
miała wczoraj miejsce nowa katastrofa 

samochodowa! 
WARSZAWA, 27.II. (tel. wł.) Jeszcze Daniszewska (Wierzbowa 6) hafciarka. 

nie przebrzmiały echa strasznej katastrofy Szofer jechał ostrożnie, z niezbyt du-
samochodowej na złowrogim zakręcie szo- żą szybkością. 

sy wilanowskiej, gdzie w tak tragiczny· Nagle, niedaleko fatalnego zakrętu, kie
sposób zginął konsul Duarte, a już zdarzył rowca ujrzał stojący na drodze samochód 
się w pobliżu tego miejsca nowy wypa- ze zgaszonemi światłami. Chcąc uniknąć 
dek. zderzenia, Janiak zahamował tak nagle, 

Wczoraj w nocy około godr:il1y 2-ej że samochód wywinął „koziołka" i wpadł 
min. 30 w kierunku Wilanowa jechała tak- do rowu . 
sówka nr. 15934--424. Prowadził szofer Szofer wyszedł bez szwanku. Pasaże-
J~zef Ja~ak. (~iechanow~ka tą). W t~k- rowie. ulegli pora_nieniu odłamkami szyb 
sowce s1edz1eh: 39-letm Stanisław Nmc skutkiem uderzenia o ramę okienną. 
(Ogrodowa 16) rzeźnik i 24-letnia Marja 

Do akt Nr. 609-1930 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 'ADAM 
LAGODZIŃSKI, r.i;amieszkały w Lodzi, pr74Y ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 1 kwietnia 1930 rokn od godz. 
le-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Abrama Wajzmana i skła. 
dających się z 4 sztuk towaru dam~kie:w oszaco
wanych na sumę zł. 440. 
Łódź, dnia 20 lutego 1930 roku. 

Komornik: ADAM: LAG )DZIŃSKI. 

Do akt. Nr. 2762 - 1929 r„ 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ADA:\I 
L_AGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogalsza, że w dniu 6 marca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Tramwajowej 3 odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Romana Pechkrańca i 
skladają.cych się z mebli oszacowanych na su
mę zl. 1050. 
Łódź, dnia 25 lutego 1930 r. 

Do akt. Nr. 2482 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

}(pmomik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ADAM 
LAGODZIŃSKJ, zamieszkały w Lodzi, przy ulicv 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie arL 1030 U. P. Ć. 
ogłasza, że w · dniu 11 marca 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru~ I 
chorności, należących do Wolfa Tyrkeltauba i 
składających się z kredensu i pomocnika kre
densu, pokojowych, oszacowanych na sumę zł. 
550. 
Łódź, dnia 25 lutego 1930 r. 

Komornik: ADA..~ LAGODZIŃSKI 

Do akt. Nr. 25,79 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądn Grodzkiego w Lodzi, ADA:'.11 
J,AGODZII~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 marca 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 5, 
odbędzie sir sprzcda.ż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Wolfa Tyrkeltauba i 
składających się z mebli, oszacowanych na su
mę zl. 550. 

porwania, a w każdym razie znani są już 
pasażerowie szarej limuzyny. 

O możliwości ucieczki podejrzanych 
osobników nie może być mowy, gdyż 
znajdują się oni pod czujną strażą a
gentów policyjnych • 

Zeznania, kt.óre ostatecznie napron 
dziły na ślad złoczyńców, zostały poczy. 
nione przez pewną kobietę, która idąc 
krytycznego dnia przez . most Pont d'AI
ma znalazła się przypadkowo, wskutek 
zatoru pojazdów, tuż obok stojącego sza
rego samochodu. 

W samochodzie znajdowali się dw<d1 
dobrze ubrani mężczyźni, między nimi le
żał generał Kutiepow, któremu jeden 2 

pasażerów trzymał pod nosem chustecz
kę. 

Gdy powodowana. ciekawością kobi~ 
ta podsunęła się bliżej samochodu, znaj
dujący się wewnątrz policjant 7.aSłonil 
plecami drzwi; mimo to jednak zobaczy
ła ona, jak policjant wziął z ręki jedne
go z mężczyzn chusteczkę, wylał na nia 
jakiś płyn i ponownie przyłożył ja do ·twa 
rzy Kutiepowa. • 

Zeznania owej kobiety i opis męż• 
czyzn zgadzają się dokładnie z dane~ 
których dostarczył świadek porwania po. 
sługa.ez szpitalny. ' 

20 karabinów maszynowych 
i 170 ręcznych 

padło łupem . złodziei 
Berlin 27 lutego. 

. Do arsenału Jl pułku Reichswehry \l 
Lipsku dokonało niezwykle śmiałego wła. 
mania. W ręce złodziejów wpadło 20 ka· 
rabinów maszyn~wYch i 170 karabinóvv 
ręcznych. 

Władze prowadzące dochodzenie p~ 
d~jrzewają, że kradzież jest dziełem pra
wicowych organizacyj bojowych. 

dwuszlagierowy 
pro.gram 

I 

GŁUPIE SZCZĘŚCIE 
Niebywała bomba śmiechu w 10 aktech 

W rolach głównych: piękna i ponętna 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKI. 

Do akt. Nr. 165 - 1930 r . 
O GL OS ZENIE 

Łódź, dnia 25 lutego 1930 r. 
Komornik (-) ADAM LAGODZI:NSKI. f MARJA PAUDLER 

Frytz Kampers, Herman Pichu 

li 

KNIAHINIUSZKA Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi , ADAl\I 
ł~AGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. l'. C. 
ogłasza, że w dniu 11 marca 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piot rkowskiej 62, 
odhrdzie bi ę ~przedaż z przetargu pul1liczncr.o ru
chomo~ci, należących do fil-my Krell i Wojdy
sław~k i i składających się z 2 sztuk towaru 
kamg. ·nowego, oszacowanych na sumę zł. 430. 
Łódź , dnia 25 lutego 1930 r. 

Komornik: .i.DAM Ł.\.CODZI .,l'KI. 

Do akt. Nr. 2686 - 192:> r. A 
OGŁOSZENIE a 

Ko1uornik SąJu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 1:1 
LEONARD NABOROWSKI, zamie~zkały w Lodzi, .,. 
prz~ ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 marca 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 278, 
odbędzie się ~przedaż z }lrzetargu publicznego ru
chomości, należących do Oskara Piotra Rinowa, 
i składających · się z mebli, oszacowan.ych na ~
mę zl. G60. 
ł,ódi. linia 25 luteg o 1930 r. 

Komornik: LEONARD N.ABORO\VSKL 

(W BLASKU KINKIETÓW) 
Potęiay dramat erotyczny na tle przciyć roarl• 

ekiej aryotoha.:ji 
W roli tytuło„ej , pełaa kobiecero czaru 

ESTER RALSTON 

Muzyka M, LIDAUERA 
Pocz. o 4 pp. w sob. i niedz. o l2wpoL 
Na pierwszy ser n• wszystkie miejs~a 

od 7..i gr. 
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SŁUZONA ODPRAWA 
Ostatnie posiedzenie · plenarne Sejmu 

przyniosło szereg ciekawych i gorącycb 
momentów, które niewątpliwie brtdą miały 
swe daleko idące następstwa co do dal
~o ~ystemu pracy sejmoweJ. 

Na por1.ądku dziennym znajdowała się 
~rawa komis.ii sejmowej, powołanej 

t LlQ zbadania zajść w St:jmie w dniu 31 paź
dziernika ub. roku. Wiadomo, iż od sa:. 
wego początku pracy tej l<0mi6ji, - za„ 
~ający w niej trzej przedstawitjele
klubu B. B. W. R. byli przedmiotem clą„ 
głych i świadomych szyhan . ze str<?ny opo
l:Ycyjnej większości komisji. Niemniej je~„ 
nak, dążąc do bezstromiego i wstech
!łronnego i wyświetlenia wypadków; spo
"!llodowanych zachowaniem się mars7,ałka 

ki s_łowa, bowiem zupełnie zrozumiała tuti Militari, Qdznaczony czterokrotnie z bolszewikami dowodził już jako majoc 
reakcja p. K!eszczyńskiego 'W niczem nie Krzyżem Walecznych, jeszcze jako młody 11-tym pułkiem ułanów. Wkrótce Ktesz· 
zwalniała p. marszałka Daszyńskiego od o· student brał żywy udział w drużynach czyński zasłynął, jako jeden z najdzielniej· 
bowiązków przewodniczącego izby. Tak strzeleckkh. Z chwilą wybuchu wojny szych oficerów naszej kawalerjt. 
więc została nareszcie skarcooa swawo. wstąpił do szeregów Pierwszej Brygady i A jakże to było w owych czasach z p. 
la słowa w Sejmie. dnia 2 sierpnia 1914 roku, wyruszył w Stańczykiem Był wówczas działaczem 

Na ~em nie koniec. P. Stańczyk ośmie- Pole z pierwszą ósemką strzelecką - ze „żółtych" związków zawodowych w Gali· 
łił się nazwać p. Kłcsiczyńskięgo, co zre~ słynnym patronem Beliny, który obalił eji, wojnę przesiedział gdzieś w Cze~· 
isztą potem odwołał, carskim sługusem. zaborcze słupy graniczne. Potem Ktcsz- chach, a z ruchem niepodległościowym; 
Musimy więc wyprowadzić z bł~du wybit- cz)111ski nic w jednym boju tegjortowym chyba miał tyle wspólnego, że czasem 
nego nicpodłegłościow~a ~tańctyk.a i przy-_ brał udział, nie w jednej watce dowódcy przyjeżdżał do Wiednia, gdzie wród. o.. : 
pomnieć mu kilka . falctów z . niedawnej poznali jego ódwagę, męstwo i uąiiłowa- becnych towarzyszy partyjnych uchodził za . 
pr.zeszłąścC · · ' - ·· ·.· . · · .. nie sprawy. W Legjonach _dosłużył się nieibyt odważnego człowieka. 

fos. Kleszczyński, kawaler nrdem·vir- stopnia podporucznil<a. W cz~sie wojny · E. S. . . 

= f±:ł8 +• 'QP5 ,., ----.----.-, -
List. z Kowna · 

r!oi~°f:aE~:~io.~ ,,P_ aństwo ponure1· aneg· doty'' 
;Uebuman ua Polecenie przewodniczącego _ 

komisji, posła Czetwertyńskiego, tteiło- Akc~ia . pr" zec1·wpolska w Litwie 
wal przywłaszczyć IObie ~rawo nceazurO• ,,. '.,J 

wania" urzędowego spraw07.dania Mar- Od jednej z osób, świeżo przybyłych zeznać, iż z polecenia p. Kosski „przeuo- wię;ieniu za kaucją, sprawę zaś przeka. 
'87Jlłka Pił!iw:bskiego, a wi~ sprawozdania 21 •• Litwy· Kowieńs!tiej, ot~z:v:natiśmy l* sił do defensywy polskiej hsty i prLesył- zano prokuratorowi sąau. wojennego. Ep1 
m:!li!llrPG:O dPl"łldUJ·~„,,. -a-enie WÓWCUlS filZSZ}' attykQJ:, ktorym dziebmy z naszy- ki"" iocr J'eJ' X0Z"g.,...ł "'I.A 'du.i<> U gru"'~;~ n'-··~'2""""& -~ ,- _,_ """' t mi czytelnika.mi tern chętniej, że zamera ••• O '" ... „ » .- „ u.i.UO ._,u 
musiało dojść wewnątr-;1; komi8ji do prze- on szl'reg nieum.iernie ciekawych faktów, Aresztowanego p. Kosskę osadzono w r. w Wiłkt>mierzu. Rozprawa s~dow v• 
ilitettia i do wycofania się z niej posłów doty~~ych zupełnie nie~ych opinji więzieniu w WHkomierzu. Przy koniro'!l- l;.az.ała się 
B. 13. w. R. Dalsze pozostawienie ich - · :pols eJ~ .<Przyp. Rc~akcJi)._ , . tacji z przytrzymanym na granicy zaiste rewelac.yjną. 
':wobec .......+n.on,onei przez opozycjonistów ?poł~enstwo po~k1e częstokr<;>e me „s?ipiegiem", który okazał się 18-letnim Główny świadek oskarżenia, a jednoc~\!S 

... ,~.,., ~ zdaJe, sobie ~os~teczme.sprawy am~ wa. chłopcem i nazywał się rzekomo Iwan nie współoskarżony, ów „Iwan Dolgow" 
sytuacji - byłoby bezcelowe. Dalszy bo- runkow, w Jakich bytu.ie dwustutys1ęcz- Dołgow p. Kossko mógł je<lynie stwier- oświadczył, iż na sądzie hędzic mówii 
!Wiem icb udział w komisji i tak nic w.pły~ na ludność polska na Litwie, ani z me- dzić, ' ' szczerą prawdę, której przy badaniu ł11 e1 
qłby aa przebieg W)ŚWełtetria prawy, a iod walki, jaką przeciwko niej rząd li- iż nigdy w życiu wi~s~kow~m ~c :1ó,g·ł mówić. Prawdił tą 
....,., dla 1.1......._... --'-ta ,,.,..„ powoł"'„A nie tewski . , . d - - zas Jest ze w1dz1 p. Kosskę po raz trz"· 
._., Ju"'"'6" ~ .,.._ ... „oz, l+Ul obhcza Dołgowa me ogl<1- ał, am Je- . . '. . . . . " 
'hvłby możliwy do ogte ...... liPMa wobec 1·as· nieustannie prowadzi. . k . ł ł N t · . t Doł c1 w zyc1u. p1erws.zy raż przy konfron-

J ~-7;-• go nazw1s a me s ysza. a onuas - tacJ·i d · """' · -1 d t 
krawej chęci ,,odsłonięcia" przez opozy- Brak bezpoś_red?iej komunikacji pomi~- gow wręcz odwrotnie, stanowczo stwie1·- . · ' 1:1&"1 u 3"'uz.1Cgo 5. c.- czego, a . _i·~e-
.1·~:.-..A:w prawdy 0 zachowaniu !li"' mar- dzy Polską l Litw1i oraz zakneblowame dził, że zna p. Kosskę, i że bywał u nie- ?- obecnie, n~ s'dz1e, .--: 1 :.e, ~<.:zyw1s<.:1ą 
„ Vllll)&.V "'.-,: przez ,,rcwencyJ'na cenzur" wojennn ttst h n· 1. tó d zadnych pakietow am hstow mgdy od p 
-~1- Sejm J Da -...:o„ir:.-0 w . "' . . • . . -.: , ."li 0>0 w sprawac przenos.ze i.a 1s w o K ·k· · 
~ u P· gna.~o S.c.y•=n•-& prasie polskieJ na L1tw1e spz:awi~ ~z tyl- Polski. Jednocześnie Dołgow radził" oss 1 
~ami~ dniu 31 paźcWemika. . kC? od c:zasu do czasu polsk1eJ optnJl pu- p. Kossce, by ten przestał się za;ierać, ~ nic otrzy111ywał i nie nosiJ. 

Komisja pc>wOłatUł została do zycia z b~~eJ do~~odzą ~głosy ~~wadzoneJ w z cała skruchą „wyznał swoją winę", tak, Na zaytanie przewo<lniczącego sądu. 
inicjatywy ł na wniosek k1ułrn B. B. p0• Litwie akcJ1 pr.zee:~lskieJ~ ~ym?w- jak t~ on, Doł'gow, już uczynił. dlaczego w policji kryminalnej :z;ę;mc.wał 

• <-- • nym przykładem teJ meprzeb1eraJąceJ w . . p • • , inaczej, Dołgow opowiOOział całą łiVioją 
wolała ją ~jalna uch~~lta całego . "":J- środkach akcji jest przytoczony ponlźcj „Rady" teJ Jednak P· KosskQ oczyw1s historję. Ze względów osobistych o kt-0. 
mu, mwieraw:a wyrazne zastrzezeme, autentyczny wypadek. cie n.słuchać nie ..mógł. W stan.ie powyż- rych wyżeJ wspomniano, -wolał ,;n opuś-
';;e miejsca łtuch ctłonków w niej przy- Przed· paru laty a-dwoka.t, kremia- f.z~ k:rspra'!~osta~r~k~ przędez po ci.ć granice Polski. Pr.tekroczywszy ,gTa.. 
padają wnioskodawcom t. j. k1Ubowi B. B. run powiatu wiłkomirskiiego i jeden z icJę ·1?1 ną w1 onurs ~iemu s zie- ~icę, łs~ z własnet go nkatchniel_nia. zamel„ 
;LogiCZfUA konsekwencją uchwały jest, że :najczynniejszych działa.ozy polskich, p. mu s czemu. ~wa ~1~ ua pos erun -u po icyJnym w 
~tąpienie posłów: Sławka, J{ozłowskicgo Jan Ko:~sko, został na mocy rozporżądze.. W . międz~czas.ie ~ pow_róc~l łed~k z G~edroJciach, sk~ . odesłano go. do Szyr. 
ą .Podowskiego z 1comJsji _ było rów- nia komendanta wojennego „jako osoba zagraru;y sąsiad P: Kos~1, ziem~amn p, wmt. Po tygodruu Dołgow został oddany 
nó:utaczne z likwidacją jej:.,.,,. , • , niebezieczna dla ponądku publicznego' P., którego ~tce maJ~ maJątek. w do dyspozycji policji kryminalnej v 

· · . wysłany z miejsca .zamieszkania do Kre- Polsce, na pogramczu z Litwą. PrzyJazd Wiłkomierzu, gdzie 
„Odmiennie„ iednak wykombioPWał so- tYQg.i, gdzie p:rzymuso"\fo pozostawał p·ra jego rzucił nieco światła. na całą sprawę. po odpowiedniem „pou,czeniu'' 

A1e to adwokat sej011>Wy, pos.. Lieberman, wie przez cafy rok. Po powrocie z wygna- Okazało się bowiem, że ów rzekomo zaproponowano mu, aby zeznał, że by~ 
który - przy poparciu ze strony patronu- nia, p. Kossko stanął ~owu do czynnej „Iwan Dołgow" jest synem leśnika, któ- prtez P· Kosskę używany do przenosze.. 
,;~,,.„g0 mu marszałka sej·mowego _ uwa- pracy na p_olskiej niwie społecznej. Wte- ry służył w. maj;1tku ojca pana P._ i_ nia. list6w do defensywy polskiej i że 
.r.:- d to 1929 k-.:s..: właśnie w powrotnej drodze z takiej "~t, z·e ~rawa .~osta1·e załatwiona przez Y na wiosnę r~ · .. · -· popełmw_ szy ta. m_ szereg . 1cs.u;u1e_ zy, , . b . = ...- " . . . szczęsliwie od yteJ wycieczki zo:'itał 
"W"Ybór trzed! nowych członków komisji został on nagle arcszfowaąy musiał ~la !1mk!11ęcia przykrych k·)!lBC- przez litewskie władze graniczne przy ... 
bez względu na ich pnynależoość klubową i,00 zar~tJ.tem. •.. uprawiania s~piegostwa kwency3 uciekac do Litwy. trzymany. Za takie przedsta~'ienie spra-
..... i że komisja, - ,Jakby nigdy nic" - li.a 2-zecz państwa ~olskiego. _Aresztu do- , ~onie.waż ~~i ścisła re~zja, dokona u obieeauo mu pofjadę 
będzie sobie w ten gpogób mogła ,urzę- ko1_iano na podstawie zezn.an przytrzy- p. Kos.ski, .am sledztwo !Ue ~ostarczyło w policji kryminalnej oraz wyuagrodzs· 
-O .,, d 1 ' manego na granicy litewsko-polskiej o-lobciążają-cego p. Kosskę materJału, .zwvl- nie pieniężne w dolarach. PropożycJa ta 

awac na a· . sobnika, rzekomo „szpiega~', który miał niono go po 4-tygodnlowym pobycie w nie trama jednak. do przekonania Dol-
Cbytrc ,,kombinacje" p. Liebermana są · p ____ __....§ gowa. Wówczas poparto ją innym, bar· 
~ tylko zwykłym pospolitym krucz- · dziej przekonywającym „argumei~km'': 
\desn adwokackim. Komisja kadłubowa, zło· e·· • ~ . .k . B d . . . Demokratycznego - rzemieniem. Gdy jednak i to nic po 
tona z samych „obruków" p. Daszyńskie· OJOWDI I . u own1czy Państwa Polskiego skutkowało, dano mu do zrozumienia, że 
go, którego komunikaty przekręcały isto.- ł d k• za 
tę zajść z dnla 31 października,_ to Pomnik Marszałka Pi su s iego zastrzelenie uciekającego szpiega 

które nikt odpowiedzialności się nie ponosi, a lru4 1<piny, . uczciwy nie uwierzy. w Brześciu Kuj· a wskim - no przecież będzie udowodnić, 4:e nie U·. 
Podczas dyskusji i głoMwania nad tą - ciekał. To wreszcie po&kutkio>walo. Dol 

~w4--: p. OaszyńSki ;wykazywał zde· Rada miej.,,ka m. Brześcia Kujawskie- SUDSKIEMU w BRZEśCm KUJAWSKIM, gow zgodził się zeznawać tak, jak życzy-
nerwowanie, bynajmniej me licujące z pia- go powiięla na ostatniem po~!edzeniu PRASTAREJ STOUCY KUJAW, NA PLA- ły :Jobie kryminalna policja. 
stnwanem przezeń stał1Dwi8kiem przewodni następującą uchwałę: CU ]EOO JMJENJA, POD PROTEKTO- Na zapyta.nie przey10dn~cząego są. 
czącego 17.by, a zbyt wyratnłe świadczące „BIORĄC POD UWAGĘ, żE WóDZ RATEM WOJEWODY WARSZAWSKIE- du, c:zy może przedstawić świadków~ kf;ó.. 
o lęłw P· Daszyńskiego pc;zed możłiwokią NARODU ,POLSKIEGO . MARSZAŁEK JO· GO, p. STANJStAWA TWARDO i w TYM ny widzieli, ja.k go bito i grożono, -

Dołgow oświadczył, ii.i wszystko to od„ 
dosici~tnej kompromitacji na skutek WY· ZEF PJł.SUDSKI ZAPISAŁ SIĘ w HISTO· CELU POWOŁUJE ODPOWIEDNI KO· bywało się w ściśle zamkniętem gronhL 
ników badM komisji. W toku dalsze• RJ1 POLSKI BOHATERSKIMI CZYNA· MITET'1. funkcjonarjuszy policji. 
go posłedzeala - dzięki owemu zdener- ~JAKO BOJOWNIK i BUDOWNJCZV W skład komitetu weszli przedstawi- Sąd p. Kosskę, musiał wresv•ie unie-
wowaniu sejmowego marszałka - doszło DEMOKRATYCZNEGO PAŃSTWA POL- cieJc samorządu powiatu włocławskiego i winnić, lecz przebieg sprawy tem nie 
lk> sceny bardzo przykrej, a jednak ko- SKJEGO, tE w SPUśCltNJE POZOSTA„ m. Brzescia Kujawskiego z burmistrzem, p. mniej doskonale charakteryzuje panują'
nieczneJ, tak jak koniecznym jest natych- WIA POKOLENIOM SWOJE WSKAZA· Henrykiem Ciborowskim na czele, przed- ce na Litwie nastawienie wobec polskoś• 

ci. Pozatem należy pamiętać, że w tern 
miastowy zabieg chirurgiczny na zgan- NJA OO CODZIENNEJ TWóRCZEJ PRA- stawicielc stowarzyszeń społecznych, han- „państwie ponurej anegdoty" nie wszys~ 
grenowanem ciele. Bolesay, lecz nieuni- CY DLA DOBRA KRAJU, żE WOBEC dlu, rolnictwa, nauczycielstwa, właścicie- kie sprawy tego rodzaju trafiają na dro- „ 
Knion.J. TEOO CAŁKOWICIE ZASŁUżYłJ SIĘ NA- li nieruchomości, stanu . ~rcdniego i gm1ny gę sądową. Większość ich znajduje swój. 

Pos. Stańczyk z P. P. S. Odezwał się o- RODOWI, RADA MJEJSKA ]EONO.GŁOś- wyznanio" ~j żydowskiej. - finał poprostu w zwykłem rozporządze- · 
beliy\vie o pos. Kleszczyńskim z B. B. Zo- NIE UCHWAUtA BUDOWĘ POMNIKA Pozatem w skład komitetu wszedł sta- niu komendantów wojennych · 
~tał za to spoliczkowany. Marszałek Sej- PIERWSZEMU OBYWATELOWI ' POL- rn<;tti pnwi:ltu wfocławskiq:.;o, mż. C' 7t'sł.:iw skazującem bez witty 
~na przyw~łał n, . Stańczyka do hOTządi.tl ;,„ 'K „„ .i. i:".z '- t t · - .., ... )\Vl PIŁ G t 151 . \ -- ,,·winnych" na wysokie grzywny, wy•; 

,,. 1
1 

" „ S I 1Yll\l{;, „rn.,KONI Johf.H . • Jaj z er. ( .: \Ri- ) sied.lenie z miejsca zamiestkania ·lub - cal·· 
iladu:fyw:tnie 2 łt)'buńY, jrtrowej . Woł1lo· - ·-G kowiti& banicję z kraju. 
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'' ,_ . „ EX 
NA .WOKANDZIE MIEJSKIEJ 

Galerja sym.pa~yzuje z opozycją - -Magistrat ustanawia nowe prawa -
Niesłychane· ~ystąpienie wiceprez. Wielińskiego - Ostry protest 

frakcyj opozycyjnych 
~ ...... „ 

NASTROJ GALERJL :· · .zwalcza tę · teię na terenie Sejmu. Więk
szość socjalistyczna rozumuje jednak ina-

Po~iedzenie wczorajsze . posiadało . , · czej. Mówicie tak: 
przebieg burzliwy, ,- ;. . Jeśli chwalicie nasze rządy, to dosta-

ctc;zkolwiek nic nie· zapowiada- niecie' ogłoszenia, jeśli zaś jesteście w opo 
ło tego prze.d rozpoczęciem obrad ani zb-yt zycji, tq możecie się z niemi pożegnać. 
\volne zbieranie się r·adnych~ ani spokojny Panowe do tego stopnia faworyzują 
nastrój jaki panował wśród biesi.a~h1ją_cycb sobie oddaną prasę, iż udzielają jej 

OBSTRUKCJA WPREZ. WIELINSKIEGO. 
W tym momencie usiłuje przeszko

dzić mówcy w-prez. WiciH;~id. 
Wobec czego r. Waszkiewicz oświad

cza: 
„Panie wprezydencie, niech oan mi 

nie przeszkadza, 

poezem p. ławnik Kuk referował polityk\ 
podatkową magistratu, odpowiadając jed 
nocześnie na zarzuty opozycji. 

Po wyczerpaniu listy mówców przy. 
stąpiono do czytania i głosowania na<i 
budżetem. Po ukończeniu głosowania r. 
Fejffer odczytał imieniem opozycji na 
stępujące oświadezenie: 

w bufecie magistrack!!ll·. . ogłoszeń przestarzałych. 
Za to ~erja zmieniła Taki fakt miał miejsce w „Łoaziani-

.iczoraj prawie kompletnie swoje oblicze nie", gdzie można znaleźć w dniu 6 kwiet 
Przeważał element opozycyjny, co się U• nia 1928 r. ogłoszenie o licytacji mającej 
widoczniło w toku obrad, podczas przemó- się odbyć w dniu 1 kwietnia. 

uchwaHłent panu pensję, 
więc niech pan będzie cicho". 

Nie skutkuje to jednak i p. wprez. Wie- Oświadczenie polskich frakc'1·i 
liński dalej czyni obstrukcje. Wobec cze-
go poseł Waszkiewicz zwraca się do prze- opozycyjnych w Radzie 

.vienia posła 'Waszkiewicza. · Dalej Nr. „Łodzanina" z dnia 23 mar-
wodniczącego z apelem, aby przywrócił M. • k• • ł.. d • 
porządek na sali i umożliwił radnym speł- IeJS UU m~ O ZI 

P:Osieazenie otworzył o godz. · s.45 'pre~ ca 1969 roku mówi o licytacji mającej się 
ies Holcgreber udzielając głosu wprez. odbyć dnia 30 st~cznia 1928 ~· . 

niać swój obowiązek, spełniać go w taki 
sposób jak żądają tego wyborcy; których METODY STOSOWANE PRZE2 
tu reprezentujemy. OBECNĄ WlĘKSZOść RZĄDZĄCĄ W ~apalskiemu, który odczyW list Wolfa,' Fakty te mówią same za st1;b1e .. 

W tym momencie zrywa się burza RADZIE MIEJSKIEJ W STOSUNKU DO 
Radny Waszkiewicz przemawia dalej oklasków zarówno na ławach opozycji jak OPOZVCJI SĄ NIEZGODNE Z DOBREMI 

autora „Cyjankali„. 

8UDżET wvDZIAUJ PODATKOWEGO. wykazując ile p. Kuk jako ławnik, i na galerji, gdzie dopiero różni musieli u- OBYCZAJAMI PARLAMENTARNEM.J. 
. ' --_-· - . , · · .•. : . wypłacił sobie spakajać publiczność. grożąc wyprowadze- PROTESTUJEMY JAKNAJENERGICZNIEJ 
Po-oświadczeniu w:preiydenfa Rapa!-· jako wydawcy „Volkzeitungu", pienię- niem z sali. PRZECIWKO TEMU, ABY WICEPREzv: 

..<i ego, przystąpiono do ayskusji nad b'ud- dzy za ogłoszenia. m~gistrac:1tle. . . . · DEN'J,' WIELIŃSKI PRZERYWANIAMJ 
ietem wydziału podatkowego. Głos zabie- Radny Waszkiewicz stwierdza, iz Jest „OSZCZERSTWO" WICEPREZYDENTA I UżYWANIEM OBELŻYWYCH, ORAZ 
ra r. Szot, który mówi o tern, ii w,i,e,le war- to NIEPARLAMENTARNYCH ZWROTóW, 

· utatów jest już zniszczonych~ a jeśli -ma- niedopuszczalne Panom 4to się nie podoba - ciagnie PRZESZKADZAŁ RADNYM W WYGŁA· 
gistrat · aby człowiek będący członkiem magi- poseł - panów to oburza, ja rozuniiem, SZANIU SWYCH PRZEMÓWIEŃ I W 

nie zaniecha swej polityki, stratu, piastował jednocześnie godności w ale to mi nie przeszkodzi mówić praw- WYPEŁNIANIU OBOWIĄZKóW RA· 
to reszta jeszcze trzymających · się drob- instytucjach prywatnych i przy udziela- dę. DZIECKICH. 
1lych przedsiębiorstw padnie zrujnowana, niu subwencji dla tych instytucji Panowie mogą. rzucać na mnie obelgi, PRZY NINIEJSZEM, PROSIMY ABY 
bezwzględną polityką podatkową. magistra miał decydujący głos. ale to mnie nie odstraszy. - PROTEST TEN ZOSTAŁ WCIĄGNIĘTY 
tu. . ' Z tym panowie mu~ą skończyć, - W TYM MIEJSCU WPR. WIELIN- DO PROTOKUtU DZISIEJSZYCH Olł· 

Na zakończenie składa r:· Szofwni-Osek, zwraca. się mówca do magistratu - je- 3KI RZUCA SLOWO „OSZCZERCA! RAD RADY MIEJSKIEJ. 
Aby magistrat uchwalił nieśdąga.nie zaleg- śli tego nie uczynicie zrobią to za was R. Waszkiev.ricz głosem wzburzonym 
łości podatkowych z lat ubiegłych. władze nadzorcze protestuje PROTEST PRASY. 

i to będzie gorzej. przeciw metodom wprez. Wielińskiego. 
OBCIĄżENIE PODATKOWE. ·. .. Poseł wnosi o zaprotokułowanie wyi·azu 

. . MAGISTRAT ZMIENIA PRZEPISY „oszczerca" i zapowiada sąd obywatelski, 
Zkolei głos zabiera .. leader . opozycji PODATKOWE. który rozstrzygnie tę sprawę. 

.t'OSeł Wasikiewicz. (Radni z opozycji solidaryzują się z 
Obarczenie podatkowe. Idzie~y dalej - ciągnie poseł Wasz- mówcą wyrażając głośno swoje niezado-

- zaczyna tpówca ~ wzras-:ta usfaw·i~z- kiewicz - należy tu rozpatrzeć kwestję wolenie). 
nie. O ile . w. 1926 ro~u obciąienie. na gło- podatku lokalowego. Cóż się okazuje. Oto 
wę jednego · mieszkańca wynosiły 23.~ zł., magistrat na wezwaniach do płatników P. WIELINSKI TLU:MACZY sn~. 
a 1929 r. 46 . zł., obecnie na jednego miesz- zmienił termin wpłaty 
kańca miasta wypada już 50 ~ł.otych. iego podatku," przesuwając datę płatno- Pan Wieliński usiłuje wytłumaczyć 

Nie byłaby to rzecz zatrważającą, gdy- ści o cały ·miesiąc naprzód. się, mówiąc iż nie użył wyrarzu „oszczer-
by sytuacja nasza stale .się··. poprawiała i Pytam się? Czy magistrat ma prawo ca", lecz „oszczerstwo". 
dobrobyt gospodarczy wzrastał„ .. j,ednak zmieniać ustawy nakazywane przez wła- Tłumaczenia tego nie przyjmuje na-
podczas obecnego kryzysu jest "fo rzecz dze wyższe i wet do wiadomości 

conajmniej niewsktlzana. · dlaczego to czyni! p. prez. Holcgreber, który udziela publi-
1 stwierdzam, iż trudno będzfe w obec- . Czy dlatego, iż chciał pieniądze za ten cznego napomnienia wpr. Wielińskiemu. 

itym okresie ściągnąć owe z,.:i.Iegło~ci, podatek otrzymać o miesiąc wcześniej? 
W tern miejscu różnię się j~dnak od A dlaczego, jeśli to była pomyłka ze- POSIEDZENIE TRWA. 

'" 

Na zakończenie czujemy się w ooowiąt 
~u zawiadomić czytelników, o przykrym 
rncydencie jaki miał miejsce podczas wczo 
rajszego posiedzen:ia. 

Oto w bufecie do jednego z dziennika· 
~zy .podeszli radni Po!kański (P. P. S.) 
1 M1lman (Bund) czyniąc mu wymówki ze 
feljeton pisany na temat posiedzenia z 
ostatniej rady. · 

Kiedy interpretowany zareaaował ńa 
to, wówczas r. Milman, obdarzył go epi· 
tetern, którego tutaj ze względu na przy~ 
zwoitość podać nie możemy. 

Na tak niesłychane wystąpie'nie dwóch 
!~dnych, . klub. sprawozdawców uważając, 
1~ pras~ 1est niezależna, zareagował złoże
niem .pisemnego protestu, na ręce prze· 
wodmczącego Rady .Miejskiej inż. Holc
grcbera. 

p. Szota i nie .~r-gpon!-lję zaniechania tego cerska nie odwołano tego w siedmiu pi
podatku, lecz oswiadczam, iż .należy ·robić smach jak to czyni magistrat przy ogło-
t.o ostrożnie, aby nie .·' · ·szeniach o licytacji. 

t_>~eciągnąć struny! c·. ,,.... · (Szmęr ni~adowolenia na ławach so-

Po załagodzeniu sytuacji p1'Zemawiał 
jeszcze r. Biale:r, który mówił o salach li- ~!!~~~,~~~!!l!l!!!!l!'•l!!•m~'~"!!!!LZ~~„~01•~~~· 

LEX KUK. 

łstniele fednak inńy podatek; ·rujnujący 
dbywatel!. jęst to t. zw. 
.. . " podatek ogł9Sz.eniowy,-_ .. 
tirzynajmniej tak go · nazwę~ 

, I tu jest ciekawa ~ statystyka wzrostu 
tego podatku. · . . 

cjalistów). 
cytacyjnych, nazywając je 

salami rumowisk~ 

Premjer Bartel w Sejmie 
. na posieozeniu Komisji Robót Publicznych 

w sprawie łłarrimana O ·ne bowiem w 1926 r. prelimino~.~
no 33,481 zł., w 1928 roku 105 tys., to' w Kores~. „I~asła" ·telef?nuje z ~arszawy. , go, żądCłjący wyjaśnici1 rządu w spmwie 
1929/30 rokt_t już 156 tys. złotych, jeśli do Wczoraj rano przyoył do Sejmu w to- Harrimana. 
tego dodamy 50 tys. zł uchwalono nad- warzystwie szefa gabinetu, por. Zaćwili- Na posiedzenie przybył również mini
l:Vyczajnie przez Radę Miejską to osiacr- ·chowskieĘo i adjutanta k_pt_. Gór_zewskie- stór robót publicznych prof. Matakiewicz. 
memy okrągłą · •·· · "" g.o, pr~mJer B~r-~el, by wz1ąc ~dział w po- Komisja postanowiła sprawę Harrima-

. ~sumę 205 tys. złotych~ stedzemu _Kom1~1~ Robó~ P~błicznyc~, na na r?zstrzygnąć dziś na wspólnem posic-
.ttó~a .. o,bc1ąża mieszkańców ' Łodzi. Pod- był omawiane rozn~ wmos_k1 poselskie_, do- ?ze111~ komisji przemysłowo _ handlowej 
kreshc w. tern miejscu trzeba, 'iż w stosun- ~ycząc.e ~eso~tt~ rob_ot pubhcznyd1, między 1 robot publiczny er.. Na posiedzenie 10 
1<u do 1926 roku podatek ten· ·· mnem1 rowmez wniosek Klubu narodowe- przybędą ponowff:e premjer Bartel •. ~ 

wzrósł 6-cio ·krótftie. " · ·-· 
Jest ło ce~ ·w rod'Z'aju i>odatki.f-'obroto- ----:-. ----:.- .:--------------

,„ego .. · · - · ' - ~· ·'· ; ·."' ·· ""' · · ·Ewenement 
Nazwałbym to .: , - :· 

sezonu 

Głosami P.P.S. 
poseł Czetwertyiiski zdobył 

przewodnictwo komisji 
specjalnej 

Koresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy, 
Wczoraj pod przewodnictwem marszał 

ka J?~szyńskiego odbyła swe posiedzenie 
komisja d~ z?aci~nia zajść w gmachu Sej
mu 31 pazdz1ern1ka ub. roku wybicraJ'<'c 

' ' ! J 
na wmosek posła Liebermana, przewodni-
czącym posła Czetwcrtyr'iskiego. Pos. Cze 
twertyński przewodnictwo przyjął, pod
kreślając, że czyni to'nie ze wzcrJedli n;; 
inny skład i<:omisji, ale wyłącznic~ iby pra
ce _kom'.sji przyśpie~z.yć i jaknajprędzej za
k?nczy:. Postanow1ono, 11a następncm po· 
~1e?zen;u przesłuchać i1cd przysięgą 13-\u 
.swiadkow. 

·. . ·. • lex Kuk, ,,,. · , 
a~zk.olwiek ławnik wydziału pocfatkowego 
nie Jest wynalazcą tego prawa, ori ':je tyl
ko ugruntował. • .. ;. , .. I ICA T y 

T~ _jednak che<; podkrdśfić; •il" właśnie,------------------------
ten ~J~zar P?datkowy spada. na· masy po-
datmcze, to Jest na robotników. . . · 

LI A z 
~obec czego oświadczam1 iz należy 

,skonczyć z podobną polityką . i zaniechać 
tego systemu. Panowie tu 

s~osuj_ą klucz parfyjny . 
przy rozdzielaniu . ogłosi~ń, ;łczł.colwiek . 
organ panó\v w Warszawie „Robotnik'i 

Nie oskarżam Cię,. - ja, ia sama przyszłam do ciebie, rzuciłam si~ Tobie w objęcia rzuciłam si„ · . 
nie będę Cię oskarżała będc; wdzięczną ci tylko za tę noc tak bogatą tak rozkoszną' tak dl~ „ ."' mo1e P1.rzeznaezeme. 

' ,- ~ m1ue SZCZ<(S iwą. 

~1$TV IEZRAJOĄEJ wg. powieści Stefana Zweiga . 
Zabłysną . na ekranie kina „RESURSY" 



Nr. S8 Sr. $ 

,,Chincliilla-g~rl" i jej ·czterech pomocników Najaowszy taniec 
NajnQwsą sensacją taneczną Londyn& 

forsowaną przez tamtejszych mistrzów tań
ca, jako prawdziwy „przebój" tegoroczn~ 

go karnawałq, jest_ taniec o dZiwaczne{ 
aazwie „wo-sa-la". Wzorow:aay • jell 
podobno 

UROCZE OZIE CZĘ 

hersztem ·szajki band ckie • aa ła6cach dzUdcb Zalm6w 
i wYróżąiać s~ ma oryginalnym krokiea 
i tempem. Autorzy tego tańca spOc.fzi&. 
wają si~, ie podbije on cały mat i sta
nie się tak samo popularnym, jakim by~ 
char1estoit lub · fox-trott. świetnie. CzJ 
jednak; jeśli dalej iść. b~dziemy tą drogą, 
po naśladownictwie Zulusów, nie pr%yj· 
dzie kolej na naśladownictwo dzi~icb koni 
stepo~ych. 

która w ciągu krótkiego czasu dokonała 35 napadów rabunkowych 
Po długich i energic.znych usiłowa

alach udało się policji nowojorskiej ci.ostać 
w ręce 

słynną dowódczynię 
szajki bandyckiej i jej czterech pomoc
ników. Jest nią zaledwie 19-"letnia Amelją 
Bascon, słynna wśród zbrodniczych ele
mentów New-Yorku pod nazwą „Chinchil-
la-girl„. _ 

Jak wypływa z jej własnych · zeznań 
dokonała . ona w ciągu ostatnich czasów 
nie mniej jak 35 rozmaitych napadów 

bandyckich. · 
Chinchilla-girl urocze dziewczę o. nie

. ..-łmem iście anielskiem spojrzeniu swych 
„przejrzystych dziecięcych oczu. Te właś
nie od natury dane jej zalety ,,aniołek'' 
ów zamienił na podstępną broń używając 
ich jako wabia. 

Na lep jej słodkiego uśmiechu i spoj
rzenia szedł każdy napotkany na ulicy 
gentleman i nie spostrzegł się w tern ocza
rowaniu, jak pociągni~ty został w naj
bJ.Uszy zaułek 

i tani otoczony przez czterech 
pomocdlków cudnego dziewczęcia. 
Z niezwykłą jednak lubością panna 

Atnelja dokonywała w asyście jedynego 
tylko towarzystwa napadów na sklepy z 
obuwiem. Znalazłszy się w podobnym 
magazynie potrafiła ona tak sprytnie zająć 
swą osobą cały sklepowy personel, iż to
warzysz jej miał sobie dostarczony od
powiedni moment, by 

pod osłoną nagle wyciągniętego 
rewolweru splondrować kasę i wraz z 

panną Alicją wycofać się za drzwi i wsiąść 
w oczekujące auto. 

Para ta podczas j~dnego z podobnych 
!!.:ipadów potrafiła nietyłko wypełnić to, 
.co zamierzała, ale rozbroić jakiegoś detek
tywa, który znalazł się wówczas przy
padkowo w sklepie. Już po zaaresztowaniu 
uroczej Chinchilla-girl, znaleziono u niej 
w mieszkaniu odebrany mu wówcz.as re-

'I PHJLiP MACDONALD .. 

wolwer. 
Podczas śledztwa wyszło na jaw, że 

19-letnia Amelja · 
' jest żamężna i jest matką małej 

dziewczynki. 
Porzuciła ona j,ednak t~ dq1110we ognisko 
znajdujące się w, mieśde · Sp~ing~eld, gdyż 

. . t,• · . , . • • • . • „ ·-. . ' •. ·,,, . 

jak twierdzj, 
nudziło ją nudne i szare mmom1a

śteczkowe życie. 
Aresztowanie jej nastąpiło 'dzięki de

nuncjacji jakiegoś jej młodego i zudros-
nego wi~l~iciela. · 

' . . - ---

Tragędja Polaków na obczyźnie 
Krwawy dramat rodzinny w Avion ·· 

Kolorłja polska we Francji wstrząś- Na· ulicy Poincare mieszka. rodzina stoletni młodzieniec. FUcał on swe 
niętą została do głębi tragedją, któreJ Hynków. Mąż Stanisław Hynke lat 45, żonie, Hęlenie z Paierii&ków, lat 44 ż~ 
powodów nikt nie może zrozumieć . .Praw- górnik pomimo swego wieku statecznego podczas jego nieobecności przyjm~wała 
dopodobnie podłożem jej było obłąkanie. jest zazdrosny o swą żonę, jak dwudzie- przyjaciół. Mieszkali oni poprzednio w 
!!!!!!!!l~~~~~!!!!!!!~~!!!!!!!!!'!'!!!l!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!l!!l!!l!!!!!~~l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!I!!!!!!!!!~ CourcelleB łez Lens. Hynek posU..nowił 

Mię· ·dzynarodowa polic1· a="~~~ :=:E·=tk~:: 
szJo lepiej, lecz wkrót.ce Hynek począł 

dla Zwalczani.a zbrodn1·czos"c1· prześladować swą żonę nieuzasadnioną 
· . · zazdrością. Począł ją bić i oświadczył, że 

Berlin, Londyn i Paryż podają sobie r~ce pragnie znów zmienić pracę i miejsw
wość. N a tem tle wynikła ostra sprzecz. 

ników kryminalnych, jako oficerów łącz- ka pomiędzy małżonkami, której połooy· 
nikowych. A więc francusy i niemieccy u- li koniec policjanci. 

Zaraz po wojnie, 
ze wzmożeniem się zbrodniczości 

we wszystkich krajach Europy i na obu 
półkulach świata, . pojawiła się myśl w 
kołach policyjnych, że w celu Jej zwalcza
nia, a szczególnie w celu tropienia mię
dzynarod-0wych zbrodniarzy, trzeba utwO:. 
rzyć ' 

międzynarodowe porozumienie 
i współpracę pomiędzy wszystkierni poli
cjami świata. 

O dalszy krok tę sprawę miała posu
nąć wizyta w Londynie prezydenta ber
lińskiej policji Zorgiebla i paryskiego pre
fekta policji p. Chiappe, którzy w stolicy 
Angljt nawiązali porozumienie z kierowni
kiem. angielskiego Scotland Yardu, Byn
giern. 

Konferencje te, ja~ zapewniają angiel
s~ie źródła urzędowe, . doprowadziły do 
pewnych 

pozytywnych rezultatów. 
Mianowicie wypracowano plan, według 
którego trzy s~olke europejskie miano
wały wzajemnie u siebie swoi~h urzęd-

rz~dnicy policyjni mieliby być przyłącze-
ni do londyńskiego Scotland Yardu, an- Skoro policjanci wyszli, Hynek schw.Y 
gielscy i niemieccy do paryskiej prefektury ci~. ":br~~ żony i ;-zucił d~ ustępu. ~CZ) 
policj'1, a francuscy i angielscy oficerowie w1soe. ze ;ona, kt.ór~ znaJd?w~ s~ę ""! 
łącznikowi do berlińskiego prezydjum po- kuchni poczęła czyruc wymowki męzowi. 
licJi. Nagle syn ;KazimierL. który znajdował 

Otóż plan ten ma się w obecnoej chwi- się w sąsiednim pokoju, usłyszał wołanie 
li znajdować już na pomoc. Pobiegł do kuchni i oczom ji? 

w stadjum wypełnienia. go p:rzedstawil się przerażający widok 
Wprawdzie berlińskie pretydjum policji, Na łóżku leżała okrwawiona matka, a oj
zapewnia, ie jeszcze nic o tern nie wie, ale ciec trzymał w ręku nóż, z którego ście
ponieważ fakt ten doszedł do publicznej kala krew. Syn bez namysłu rzucił się na 
wiadomości z angielskiego Scotland Yardu1 ojca i rozbroił go. 
można uważać go za dokonany. Hynek, 54dząc, że zapił żonę, ucield 

i rzucił się do kałuży znajdującej się w 

Odb
• •k• pobliia browaru, w .zamiarze samobój-

DV . 1orn1 I czym. slłSi.~ wy~ągnęli g~ zdroweg?· 

O . . Rany, Jakie odniosła paru Hynek, me 
lam.P~":e~ prostow .1k1 anodo~e l4 niebezpieczne. 
głos~ki 1 wszet.-1 sprz~t radio· • . 
techniczny nabywa su~ naiko. Hynka aresztowano 1 osadzono w wię 
rzystniei l\'. firmie 661 zieniu w ·Arras. Powszechnie przypusz-

T. NONAS czają., że Hynek działał w przystępie o-
Piotrkowska 190 T eL 162-33 błąk.8nia. . . 

doczne już na odległość dziesięciu kroków. Trąbki Archibald wstrząsnął się i użył tych samych słów, 
samochodowe tworzyły ogłuszającą symfonję~ Od co przed godziną Lucas: 

Prze drak 
w11:br,0Dlony stro;ny rzeki dochodziło dziwnie stłumione zawodzenie - Piekielna spra'1Va! Kolosalna sprawa! p s i a. 

ZEMSTA DETEKTYWA 
syren. Ruch odbywał się pra.wi~ na.oślep. kr ew! · 

Antoni · wsiadł w taksówke na ragu Bridge · · „'IP-.-... „ · · · 
Street. Jak zawsze sumienny, zapamiętał jej cyfrę i Zjedli z apetytem --...VLU&.1,1 obiad 1 przy kawit. 

Travers zdał raport ze swej &p!&wy: 
przyjrzał się ukradkiem twarzy szofera. ("THE -WHIT~ CROW") 

autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 

Nr. 40 

Inspektor wstał i podszedł do biurka. 
- Tak. Tu inspektor Pike. Tak. Tak, doktorze ..• 

1'.a.'k- Co powie~ał? Może pan będzie łaskaw pow
tórzyć. •• Dziękuję. Czy mógłby mi pan powiedzieć coś 
określonego, jaki jest jego stan ?.„ Rozumiem. Dzię
kuję... Mała prośba, doktorze! Niech pan będzie łas
kaw nie wspominać o tern nikomu... Dziękuję. A co 
się tyczy pielęgniarek... Tak, rozumiem. :Dziękuję. Do 
widzenia! . 

Położył z roztargnieniem słuchawkę i zwrócił się 
powoli do kolegów. · 

- Naczelny lekarz. Boyd bredzi. Powtarza wkółko 
lią.gle to samo: „Prosto w plecy! Prosto w · plecy!" 
Doktora to zastanowiło i dał mi znać. 

- A więc tak - rzekł po chwili milczenia Anto
ni. - Teraz już nie ulega . wątpliwości. 

Lucas opadł bezsilnie na fotel. Usta miał zaciśnięte 
l ostrą linję między brwiami: Nagle rzekł jakby do 
siebie samego: 

- Piekielna sprawa! Kolosalna sprawa! P s i ar
krew! 

Kiedy w godzinę później Antoni opuścił gmach 
Scotland Yardu, ulice tonęły. .w gęstej żółto-szarej 
mgle, wgryzającej się . cierpko w J.lOS i, w oczy. ,Nie 
widżiało się własnej ręki · na długość rainieriia. · Larn
PY. uliczne zamieniły się w amtowe księźYce. niewi-

Jechał całe trzy kwadranse. Pilno mu było spotkać - Najprzód odszukałem pannę Emmę Wilkinson. 
się ze szwagrem i ciekaw był, co od niego usłyszy. W Numer ozternasty, Cla.resdale Villas. Spędziłem z nia 
oczekiwaniu na tę chwilę rozmyślał intensywnie pod przeszło pół godziny. Dziwna osoba, bardzo uprzejma. 
nowym problematem, który mu się nasunął w zwią.z- ale dziwna. 
ku z osobą Michała Dufresne'a. Ten · młody człowiek, - Pad jakim wzgl~em? - zapytał Antoni, wio 
tak dotąd negatywny, zaczął nagle okazywać dziwny i dząc1 że tamten urwał. 
uderzający pozytywizm. Bo cóż robiła jego fotografja - Nie umiem określić - · odparł z niechęcią OP<> 
w buduarze córki Lines-Bowera i w bawialni spokoj- wiadający. - Mooe mi si~ zreezą,, tylko ldawało. Mo
nej, pełnej godności, czarującej panny Holroy~ któ- że to wszystko jest bardw· SWJ'czaJDe i paczy się tylko, 
ra tak bezwstydnie kłamała? · pl'zechodząc przez moją wyobratnit;. W każdym ra~ 

Ant<>ni uśmiechnął się w mglistych ciemnościach, zie przez cały czas liyłem pod wrateniem czegoś ekstra 
przypominając sobie twarze Lucasa i Pike'a, kiedy im -realnego. Zdawało mi się, ie jestem na scenie. Sta~ 
powiedział o tych dwóch fotografjach. Zastanawiał się roświeoka stara panna z komedji. nieskarżąca się, a 
też, oo powiedzą, · na jegp popołudnfowe memorandum, jednak tragikomiezna; typowe tło: plusze, pokrowce 
którego kopję miał w kieszeni na piersiach. A coby na meblach, paprocie w doniczkach, a wśród tego 
powiedzieli, gdyby do tego bardzo urzędowego doku- wszystkiego ja. Emma - lat czterdzieści osiem -
mentu dodał jeszcze to, co mu chodziło . po głowie i dziewięć. Dama. Wymy ton. ·wysoka, chuda, ubrana 
:rozświetlało stopniowo mroki tajemniczej sprawy. w czarny atłas, cała ·obwieszona łańcuszkami, dwie 

Nowa strona indyWidualizmu Dufresne'a była wy- brodawki na twarzy i m<>pg chory na astmę. Przyjęła 
soce interesująca... moja oP<>wieść tak, jak si~ ~. spodziewałem. Dłl:lg~ . 

S~ochód zatrzymał się przed Pear Tree. Detek- konska twarz, ale oe:r.y. piekielnie eh.~ ! prz?n~li: 
tyw zapłacił szoferowi podwójną. · · taksę i wbiegł po we. I to wszystko. Domek mały, n&Jwyzes dziew1ęc 
schodach. W hallu criekał Travers, który również ty1ko pokoi. Jedna słuźąca, n at ur a I a a, nil ze ICellY 
co przybył. Antoni zamyślił lit i neki: 

Udali się na piętro do prawie pustej sali jadalnej - Zdaje sit. że dobrze j4 ~ałem. -
i zajęli naioiny stolik. Archibald wydobył Evening Wyjął z kieszeni portfel, a z portfelu kartkę papięru. 
Argus. - Przeczyt.aj. Raport policyjny. Natvalnie me· wi

- Co się to ma zną.czyć,? ~zapytał. - Wypadek? dzieli jej 
- Wy i:> ad e k - odparł Antoni i oJ)owiedział. (d. c. n.) 

co za.szło. 

> 
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Reorganizacja· lecznictwa 

w Łódzkiej Kasie Chorych 
-•- w związku z okólnikiem p. Ministra \rządzeń wprowadzających nową organi-1 Nowa organizacja zostanie wprowa.. 

~~h~~ońc: :.· 1J :,·3~ Pracy i Opieki Społecznej p. Komisarz zację le~znictwa kasowego na terenie dzona stopniowo, a od dnia 1 marca r. h 

5 
łódzkiej Kasy Chorych wydał szereg za- m. Łodzi. . obowiązywać będą zmiany następują-

28 
PIĄTEK 

W s. ksi~iyca g.10 m. ce: 
Zachód • Il· 3 m. Miasto Łódź podzielone będrz.ie na pięc 

Nominacje w sądownictwie 
Jak się dowiadujemy w ?niu wczor~j: 

szym sędzia śledczy II_ rewiru ~· Grzy~. 1 

wiceprokurator IX rewiru Ludwik żabm
ski zostah mianowani sędziami okregpwv
mi w Łodzi. (p ). 

Przekazy pocztowe 
do Danii i Szwecii 

Jak się dowiadujemy z dniem 1 marca 
ltrząd pocztowy w Łodzi ~rzyjm_ować bę_: 
<izie prze:.kazy do wszystkich miast DanJI 
i Estonji. 

Przekaz po przeliczeniu na złote moie 
opiewać do sumy 1,000 złotych. ,(P), 

Zml.erzch wplywo'w PPSCWK dzielnic, a mianowicie: I~ dzielnica obejmuje dotychcza. 
• sowy teren działania Lecznicy !--ej z 

na terenie związku szoferów w Tomaszowie wyjątkiem terytorjum, znajdującego si~ 
- Ok k" · · · na wschód od ulicy Kilińskiego, która to' 

W dniu 21/II r. b. w Tomaszowie Maz. I prezes p. Grimmajz~n p. urows i I .mm ulica od ulicy Nawrot do ulicy Dąbrow~ 
w. lokalu B. B. W. R. o ~oc~z. 19,30 .od by- ~aś w w.ol:nych wnioskach pos.tanow10no skiej stanowi wschodnią granicę dzielni 
ło się organizacyjne zebrame sz~ferow na Jednogłosme wy~ła~ p. preze.sow1 B .. B. W. 
które - przybył · jako przedstawiciel Cen- R. w Tomaszowie i p. Urbanczykow1 pr~e- cy; -
trali Prezes Okręgu Łódzkiego, Zw. Szofe- wodniczącemu w 'dni.u ~ym zebrania podz1ę- II-ga dzielnica obejmuje dotychez.a. 
rów p. Leon Wieczorkiewicz, gdzie cały kowania za użyczeme 1m lokalu bezpłatn~e sowy teren działania Lecznicy II-ej. 
oaół szoferów w Tomaszowie uch\valił je- w którym to lokalu Zw. Szoferów będzie llI-cia dzielnic:a. obejmuje dotychcza· 
d~ogłośnie wystąpić z organizacji podle- prowadził swoją kancelarję jak również od- sowe tereny działania lecznic III--ej j 
gającej P.P.S. C.K.W. a przyłączyć się do bywał posiedzenia zarz_ądu i ogólne zebra- VI l~j; ta dzielnica obejmuje dotychcza., 

Ce~ ;;bo~~~· d~z~f::~~~u ww:s~~~ceJako nia. sowy teren działania lecznicy ·rv plus te-
___ ,e rytorjum, położone na wschód ograniczo. • k ne ulicą Kilińskiego od ulicy Głównej do 

' Książeczka wo1s_' owa Mat,no:j~elnicaobejmujedotychczas<> 
't1 wy teren działania Lecznicy VII-ej plus 

Na zjazd Izb nie może służyć jako dowód obywatelstwa te:ytor~~I?- l~znicy I-:ej na. ~schód. od 

b . . . . . . ulicy Kilińskiego (od ulicy M1lJonowe3 do 
Przemysłowo-Handłowyc Zdarzają się wypadki, że obywatele jewódzk1ego w Lodzi wyJaśma, ze ks1ą.: ulicy Dąbrowskiej). 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w polscy, przebywający zagranicą. zgłasza- żeczka w~jskow~ wydawana ~z~stokroc Lecznica I, n, III, IV i VII zostan~ 

~'arszawie zjazd izb handlowo - pr.ze- ją się do odnośnych Urzędów Konsular- os.obo_In; me m~Jącym usta}oneJ .przyn~ zamienione na polikliniki, wyłącznie prze 
ł h kt 'r m omawiane beda nych, z prośbą leznosc:i do Panstwa Polsk1_ego, ~le moze znaczone do leczenia specjalistycznego, 

~ł's oyr;c na c:d etk - • o wystawienie im paszportów. być bez żadnych zastrzeżen uwazana za przyczem lecznica VI wejdzie w skład po-
g owme s~ra~y ~ ~ . o~e. . . : . Konsulaty w braku innych dowodów dowód obywatelstw. a., a ~. raz,ie ~ą~li- I · v a+.. ·, bę 

Z ranuerua łodzki~J izby WYJezdzaJ_ą stwi·er·.::1-~J· <>cych p-ynal<>'7ność pan' stwo- wości wład'Za adm1mstracJ1 ogolneJ wm- likliniki III, zaś eczmca .,.....nowie -
d w by p Geyer w1 ~ -z „„ ..,,_ dzie odrębny instytut dentystyczny, z 0 arsza~ pr~ iz. ed. ktor' ..::1-- wa żądają przedstawienia książeczki na zasięgnąć odnośnych informacyj we którego korzystać mogą ube-mieczeni. za-
ceprezes F1dler l wic yre - • ·•. · · d ł ' · · u K U · ~!;'. • woJskowe. Identyczme rzecz s1ę pr:z.e - w asc1weJ /o- • • • • • • mieszkali na terenie całego miasta. Kie· 

and. (b) stawia w kraju, gdzie w razie niemoznoś . Pozat~!-11. władze adm~mstr:acyJne przy xownietwo poliklinik obejmą fachowe si4 

. Strajk w fabryce Szweikerta 
w Konstantynowie 

W tkalni Schweikerta w' Konstanty
nowie wybuchł strajk na tle zarobków, 
ponieważ dyrekcja fabryki usiłowała 
mwiejszyć stawki płacy. 

Robotnicy w liczbie 120
1 
pracę porzu

„j li i wysłali do dyrekcji fabryki delega
cję, która wszmęła pertraktacje. 

Robotnicy domagają się nieobniżenia 
~c i cofnięcia redukcji, której uległo 
'10 robotników. (p) 

Budżet m. Rudy·Pabjanickiej 
na rok 1930„31 

ci uzyskania dowodu obywa.~e~twa, ?' reJestra~Jl a. forn!o~aruu h.st poboro- ły lekarskie. Na czele polikliniki stani~ 
racji ~ll;iszczenia ks~g . lmi;iosci stałe), wych w1.nny wyrazme zaznacz_Yć czy J>O:' dyrektor, z reguły lekarz, zaś do sp:a~ 
w gminie przynaleznośc1, Ja.ko dowód borov~·y Jes~ ~bywatel~ {>O~skini, .czy też natury gospodarczo administracyJneJ 
stwierdzenił\ obywatelstwa buwa u~na- zostaJe wm~siony do ~Pl$}1 .Jak~ meme.J~ mieć będzie pomocnika w osobie referen· 
wan& książeczka wojsk~wa. cy u.staloneJ przynaleznosc1 pan~t~oweJ. ta administracyjnego. 

w, Z'_Viązku z tero Mm. Spraw Wewn. v, Dyrektor polikliniki jest jednoeześnil 
w okolmku przesłanym do Urzędu Wo- _ lekarzem dzielnicowym, zwierzchnikiem 

---o@o---.----,- wszystkich :przychodni, znajdujących si~ 

Dziecko wypadło z okna , . , • • 
nosząc sm1erc na mieJscu 

Rodzicom spisano protokuł za niedozór 

w obrębie jego dzielnicy. 
Dotąd wszystkie ambulatorja podle 

gały jednemu kierownictwu. Z dniem l 
marca wspólne kierownictwo a.mbulator
jów fabrycznych zostanie znfosione. Bę~ 
dą one objęte wyżej wymienionym po• 
działem na dzielnice. 

Przechodnie na ulicy Póhwcnej, w t'llllał w dół. W następnym etapie reorganizacH 
dniu wczorajszym byli w~dzami Na m;częście jediak zaczepił siif o balu· wprowadzeni zostaną lekarze rejonowi 2 

~trasZf,1.ej sceny stradę balkonu pierwszego pi~trą. i za- polikliniki przejd!} $topniowo na leczenie 
w dniu wczorajszym odbyło się po- jaha się rnzegrała w domu przy_ tejże il· wisł w powietrzu. . 3peejalistyczne • 

.&iedzenie budżetowe rady miejskiej mia- licy pod Nr. 25. Na ten widok przechodnie rzucili się !!!11!!!!!1!1!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!1!11!!!!!!!!1!~!!!11!!!!~!!!11!!!!~~~~ 
sta Rudy - Pabjanickiej, na którem po W domu tym na drugiem piętrze za- na ratunek, usiłując zdjąć nieszczęśliwe-
dyskusji nad poszczególnemi pozycjami miesi.kują małż. Dresler, l~tórzy mieli go malca, jednak to im się nie udało, Z Banku Przemysłowców 
urcliminarza budżetowego, oraz prie- jednego synka 2-letniiego Motela. gdyi w ostatniej chwili, zbyt słabe ~ ".o". dzki• "'b 
prowadzeniu niektórych poprawek pr.zy- W dniu wczorajszym Nacha Dresler ty zerwały ;'3ię i Motel Dresler padaj:a.c S.. "' 
jęto bud~~et miasta Ruda Pab. na rok wyszła po zakupy, pozostawnając w mię- na bruk, Bank Przemysłowców Łódzkich, sp& 
1930-31, wyrażający się swną 624297 szkaniu dziecko, pod opieką służącej. Ta rozbił sobie głowę / dzielnia - z ograniczoną odpowiedzialno-
zł. zarówno po stronie przychodów jak ostatnia zajęta pracą. niezwracała uwagi i ~~ł kręg.o~łup,. ponosząc śmierć na ści<! Łódź - Ewangelicka Nr. 15, zawia-
i wydatków . . (w) na chłopca, który lrn;rzystając z tego Illłti)SCU. ~O~ladom1ona. o powyższym WY damia, ie w dniu 28 lqtego 1930 r. o go-

w::;zedł na parapet· okna padku pobcJ~ sporządz1ł'1 prot9ku~ eel.em dzinie 6-ej po południu odbędzi~ się w sa~ 
Nocne dyżury aptek i wczął wyglądać. pociągnięeia rodziców do OdJ>?Wledz1al- li Łódzkiego Towarzystwa śpiewaczego 

W pewnej chwili wychylił się zbytnio ności zp. niedostateczną. opiekę nad przy ul. Piotrkowskiej Nr. 243 - 31-sze 
Dziś w nocy dyżurują na•tępujące apteld: 

L . Pawłowskiego {Piotrkowska 807), E. Ham
'>urga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru-

i titraeiwsi;y równowagę · azieckiem. ·zwyczajne walne zgronudzenie członków 
-~-o0o-. banku. 

towiczą 4), J. SitkiewiczA i S-ka <KcpP'.:r.;1s·!~ .Stawki• czynszu dzi•erz• awnego Zarząd uprasza p, P. członków o Iii::~ 26), A. Charemzy (Pomorska 12» Ą. ~... ..... ne przybycie na powyższe zgromadzenie. 
(Plac Kościelny 10). {w) 

r
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I Na wczorajszem posiedzeniu Magistra- s!ębiorstw Miejskich. L 
·- Napiórkowskiego_ 28 tu ustalone zostały następujące stawki W razie, gdyby k;iosk zajmował większą 

•i--·--0-z-iś-i _d,....n_i _n_a_s_t1<_P_n_y_c_h __ >2-5--• czynszu dzierżawnego za kłoski uliczne powierzchnię niż 3 metry kwadr., to czynsz 
o powierzchni 3 metr. kwadr. dzierżawny ulega podwyższeniu w ten 

I 
Wielki fiim polskiej produkcji! Za dzierżawę kiosku . I-ej kategorji - sposób, że za każdy · rozpoczęty metr 

pod tytułem: zł. 110 rocznie, U-ej kategorjl - zł. 220 kwadr., ponaq 3 mtr. kwadf., pobierana 

P 
·rocznie, III-ej kategorji ~ zł. 330 rocznie. będzie opłata w tej wysąkoścl, jak za 

Onad S"ni•eg Kategorję czynszu ustalać będzie w za- pierwsze trzy metry kwadratowe w danej 
leżności od miejsca ustawienia i obrotu kategorji, 
kiosku- przewodniczący Wydziału Pr·zed-

według powieści 
• 

Stefana Zeromskiego 
W rolach irłównych a 

Stef an Jaracz 
i M. Cybulski 

Pocz~tek w •h•i powszednie ed g~dz. 5,7 j 9, 
oboty • 3 niedziele i iwic;Ła o 1 W niedztel~ 

na pierwszy se-ans wszystkie miejsca po 40 groszy 

• . 0--

Nie · odstraszył ich Straszak 
Zuchwała kradzież w śródmieściu 

W domu przy ulicy Rokicińskiej Nr. 11, j stali si<; do mieszkania za pomocą wy
zajmuje kawalerskie mieszkanie Józef Stra- łamania zamków, jacyś nieznani sprawcy, 
szak kupiec, domokrążny, który z racji którzy splondrowali je i opróżnili ze wszyst 
swego zawodu wyjeżdża dość często z .to- kich rzeczy, pozostawiając li tylko meble 
cizi i to na czas dłuższy. i gołe ściany. 

W dniu wczorajszym, gdy Straszak Kradzież spostrzegli sąsiedzi Strasza-
wectług 'p1zyjęłego zwyczaju · wyjechał z ka, którzy powiadomili policję. Wartość 
towarem zamykając drzwi na kłódkę i' za~ skradzionego mi~nia pos.Lkodowany oblic~a 
mt>k, mimo takie~o :iabe:zpieczenia do- na 4.0,00 złotych. (w l 

( 

Dzil i dui nułi;pnyek 
Arcydzieło słynuej wytwórni MetrQ
Goldwyn- Meyer, wykonane całko• 
wicie dzięki najnowszemu wy• 

· 111al ~kowi techn. w kol. 
aaturall)ych 

Olśniewająca feerja ąarw, 
Film ktery czarqje i zachwyca ,,va 1·1G'„ 

Roma.ntyczne dzieje najsłynniejszych 
żeglarzy świata, Wikingów, i<;l! boha· 
terstwo, lf•iłość i niezwykłe przygody. 

W rolach głównych 
Nowa. gwiai;da ameryykańska PAU• 

· LINA ST A„'lKE oraz Donald 
Crlap i And, Randolph 

\V:spaniała ilustracja muzyczna orkiestry syl1'tfon.i 
cznej Rod dyrękcją A. CZUDNOWSKIEGO 

Pocwątek ,eaosów P go<I" 4-ej poppl„ w soboty 
niedz. i święta o ; odz. 12-eJ w południe 

ostatui o g. 10 wiecz. 
Cany miejsc DA pierws,y aeapa od 1 zł,.. w sob. 
nied~. i świ'!ta od goda. 12-ej d9 .!h-ej po p<>ł. 

w•ły•tkle ml•fs a pe i .rr 

mtli11'H!iiltillmsmieilltslmll9Jlillm a 
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40-godzinne nabożeństwo 
• W Kościele Wniebowzięcia .N. M. P. 

(O.O. Jezuitów) na Starem Mieście od
będzie się w dniach 2, 3 i 4 marca 40-go
dzinne nabożeństwo. Przez te 3 dni ca
locmenne wystawienie i adoracja Najśw. 
Sakramentu, na sumie i nieszporach ka
zania. W niedzielę 2 marca o godz. 11 i 
pół sumę celebrować będzie J. E. Ks. Bi
skup Dr. Tomczak, we wtorek 4 marca 
o godz. 6 wieczorem nieszpory odprawi 
1 konkluzyjną procesję prowadzić będzie 
J. E. Ks. Biskup Dr. Tymieniecki. 

Zuchwała szajka bandycka . .„ ~ •• --. " ! „.,„ . ... ~·1 • 

w rękach policji 
Rabusie grabili wieśniaków, zdążających na· targ do Łodzi 

Pod groźbą sztyletów w policji złożyli wskazując przytem, iż i ze sztyletami w ręka 
napad został dokonany między godziną rzucili się na przejeżdżającego. 

W dniu 25 b. m. to jest we wtorek w 
Ze Związku Obrony Kresów godzinach porannych do II komisarjatu 

Zachodnich P. P. zgłosiło się dwóch wieśniaków, któ 
rzy złożyli zameldowanie dyżurnemu przo-

W niedzielę dnia 2-go marca r. b. downikowi, że przed kilkoma godzinami 
'godz. 20-ej w sali Teatralnej ul. Na- zostali napadnięci 
l'Utowicza Nr. 20, odbędzie się na rzecz ptzez trzech jakichś osobników uzbrojo
'kolonij letnich dla dzieci polskich z Nie- nych w bagnet i sztylety. 
cniec, „Wieczó1· towarzyski". Baądyci zatrzymali ich wo.zy, kazali 

NWiec.zory 'l'owarzyskie" urządzane im zejść z nich i oddać wszystkie pienią-
~zez z. O. K. z. mają w todżi już usta- dze oraz bardziej wartościowe rzeczy 
-!oną .rep uta.ej ę. świat wytworny Łodzi pod groźbą utrat) życia. 
Qłrzyzwyczaił się uważać je ~ clou za- Przerażeni wieśniacy uczynili zadość roz
baw. To też nie ulega wątpliwości, że i kazowi. 
w tym rpku Komitet wyłoniony- przez Następnie bandyci po zrabowaniu 
~ O. K. z. niezawiedzie pokładanych w wszystkiego co posiadało jakąkolwiek 
nim nadziei. wartość rozkazali wieśniakom wylegitymo 

Licząc się z krytyczną sytuacją fi- wać się spisali nazwiska i ' 
11ansową obecną, Komitet przygotował zagrozili im śmiercią 
obficie za.opatrzony bufet po cenach naj- oraz spaleniem gospodarstw w razie zło-
niższych. żenia zameldowania w polcji. 

Pomimo to obrabowani zameldowanie 

3-5 rano 
na szosie tódż-Brzeziny 

koło mostu kolejoweI.?o. 

Zasadzka 
Opierając się na tych zeznaniach poli

cja urządziła w nocy 
zasadzkę pod mostem. 

To posunięcie taktyczne okazało się 
najzupełniej słuszne, ponieważ w godzi
nach porannych koło 6-ej rano zauważono 
trzech osobników, którzy przekradali się 
przez pola w kierunku mostu. 

Osobnicy ci nie dostrzegając policjan„ 
tóN zaczaili się pod mostem i oczekiwali 
na przejeżdżający wóz. 

Faktycznie po• upływie kilkunastu mi
nut nadjechał' jakiś wieśniak wozem. 

Bandyci wyskoczyli ze swego ukry
cia 

1Tornistry dla dzieci w wieku 
szkolnym 

.• -. '. '' ' . • • ... , . . ' . . ~ , . .,. ~ ~ . „ . . „ -

Do wymiaru podatku przemysłowego 
od obrotu za rok 1929 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego w ł.o
dzi, otrzyrnałv okólnik z Min. W. R. i O. 
Sp. w sprawie przestrzegania wydanych 
w swoim czasie zarządrreń dotyczących przystąpiły już -Urzędy Skarbowe 
noszenia książek w tornistrach przez u- . . .. , . . • 
czniów, gdyż noszenie książek w tecz- Jak _Juz donos1hs~y ~zba ~karbowa szacu~lrn obrotu l wymiaru pod~1.ku, do-

W potrzasku 
W tej chwili wyskoczyli z ukrycia po

licjanci z bronią gotową do strzału. Ban
dyci na moment znieruchomieli, lecz po
tem rzucili się do ucieczki. Rozpoczęła 
się s:ralona 

pogoń przez pola, 
przyczem policja nie robiła żadnego użJ
ku z broni palnej usiłując dm;tać żywcem 
bandytów. 

Ponieważ cała okolica była otoczona 
posterunkami, przyszło to policji bez tru
du i wszyscy trzej bandyci 

zostali ujęci. 
W kajdanach pod silną eskortą przy

prowadzono ich do Łodzi do urzędu śled
czego. 

Tu okazało się, iż 1'andytami są: 23-let 
ni Jan Swiątek zam. w Łodzi przy ulicy Ma 
_tejki 10, 20-letni juljan Adamski zam. w 
Łodzi przy ulicy Ponv>rskiej 130, oraz 
22-letni Roman Moryc, urlopowany szere
gowiec 82 p. p. w Brześciu n/Bugiem za
mieszkały u rodziców swoich w Łodzi przy 
ulicy Matejki 7. 

Pierwszych dwóch osadzono w wiezie 
niu do dyspozycji sędziego śledczego· III , 
rewiiu Taubeszlaga, Moryca zaś przesła
no pod siną eskortą do żandarmerji. 

kach i koszyczkach przyczynia. się do w. ~dzi powołała do zycia specJalne ~o- kładnie z~ustrowały stan zakładow han-
wad kręgosłupa, który u dzieci jest ~to- ffilSJe szacu~owe .przy U!zęd8:ch skar- dlo~ch. l przemysł~wych, cel:m -~ależy- Ofiary napadów 
sunkowo bardzo wraźliwy na każde Jed- bowych, ktore maJą wym1erzac. podatek tego l meprzekraczaJącego moznosc płat- . . 
uostronne obci,iżenie, a przytem w myśi przemysłowy od obrotu, na rok 1929. niczą przedsiębiorstwa, wymiaru podat- , ł Dopi~ro P~ '::"·etkusz~~a1!m . ban?~óyr w' 
przepisów jest "niedozwolone. W związku z powyższem dowiaduje- ku przemysłowego od obrotu. Jak nas .sz o n~ Jaw, 1z. 1 z1es1ęcm w1esmaków 

z t 
0 

też wodu poszczególni dy- my się, że naczelnik wydziału II Izby poinformowano U1·zędy Skarbowe w dniu z okohcy Łodzi 
eg i kier~cy szkół •::msza zwró- Skarbowej w Łodzi, p. Sidorski, r01,e- dzisiejszym przystąpiły do ostatecznego padło ofiarą napadów 

~~rz: by dzieci zaopatl'2.~ne były w słał zarządzenie, aby poszczeg_óln_e Urzę- wymiaru podatku przemysłowego. (w) · t~j zuchwałej szajki, na czele której staJ 
; 1c ~wtr~ę (w) · dy Skarbowe prz.ed przystąp1emem do Moryc. 
-0iws ~ • . „ Ponieważ jednak każdorazowo bandy-

p • · M. k d K •t ł N• • • p N •b• d • • ci notowali nazwiska swych ofiar, poszko oprzyjmy as ara ę na OMI e 1es1en1a omocy aJ Ie DleJSZym dowani bali się składać zameldowania w 

wykończenie szpitala ł policji. o. o. Bonifratrów rozpoczyna wyp aty . Ale już w klka godzin po aresztowaniu 
do urzędu śledczego zgłosiło się dwuch 

w sobotę zatem I mal'ca r. b. odbędzie się wieśniaków Ryszard Hamerszmidt zam. 
ga-powiadana maskarada oi·ganizowan~ przez Wojewódzki Komitet niesienia pomocy I. J. 6. Ili. na lit. K. 8, III. na lit. L. Ł. M. we wsi Dąbrówka pow. brzezińskiego ; 
Komitet Budo~ Szpitala O: O. ~orufratr~'X w dla najbiedniejszych zawiadamia za na- ,N. 10. III. na lit. O. P. R. 12. III. na lit. S. Piotr Fortuna zam. we wsi Jaroszki gm. 
Chojna.eh .. Tr~giczna s~tuacJa P~ wzgleę seme szym pośrednictwem, iż rozpoczyna wy- 14, III. na lit. T. U. W. Z. Lipiny pow. brzezińskiego, którzy zez11al1 
braku szpitali ulec moze znaczme na P z . . 
tylko przy jaknajdalej posuniętej współpra<:Y. i pła tę z dm em 1 marca b. r. w następującym Komitet uprasza, aby korzystający z Ił w ubiegły piątek nad ranem zostali na· 
pomocy całego społeczeństwa. ~a tych w~aS?1: porządku: zapomogi zgłaszali do wypłaty regu- padnięci ponieważ pod mostem na szosie 
czynnikach. opierając ~ię Konutet postawił JUz I. III. b. r. wypłata bezrobotnym na lamie w oznaczonych dniach, celem nie- Łódź-Brzezipy 
gmach szpitala w stanie surowym. literę A. B. C. D. E„ 4. III . na lit. f. G. H. utrudniania pracy członkom komitetu. przez tych samych bandytów. 

Ponieważ na roboty wewnętr~ne P?t~zebn~ -oc:>o-· _ 
są poważne bardzo fundusze, ruewątpliwie i · Jak wykazało dochodzenie bandyci, i 
tym razem sala Towarzystwa Sviewaczego P~ Gd d • I których każdy już był karany, uprawiali 
lll. ~;:t;:~!~! :4s~~l:~e:~k:ięn!°s b~;.egi. y np za za 1 rza a w oczy e e e 3Wój proceder Od dłuższego czasu, napa-'t° ~ dając zawsze na przejeżdżających wieśnia-

I GRAND-KINO 
• &i 529 Dziś i dni następnych 

·D • li • I „ 
I 

Emocjonujący dramat salonowo· 
erotyczny p. t, 

ROZKOSZ 
ZEMSTY 

W rolach głównych 

Agnes Hr. Esterhai:y, . 
Daisy D'ora, GusławDiessl • li Orkiestra pod dyr: p. R. KANTORA 

'li 

B • 
Pocz. seansów o g. 4 pp. ost. 10.15 
w niedz. sob. i śwf~ta od 12-3 pp. 

wszystkie miejsca 50 gr. i 1.-zł. 

UWAGA! Kupony biletów ulgowych 
I miejsc zostały obniżone na 2 zł. -
miejsc Il na zł. 1.50 

UWAGA I 
UWAGA! 

tÓDŹ NADAJE 
spiesz zaopatrzyć si~ w radjo 
tylko w firmie 661 

T.NONAS 
P.iotrkowska 190 TeL 162-33 

Zamach samobó;czy bezrobotnej ków pod mostem na szosie Łódź-Brzezi-
' "' ny i tylko w dni targowe, kiedy byli pew

\V dniu wczowjszym zaalarmowano I w zakładzie fryzjerskim. 
pogotmiv:ie ratunkowe na ulicę żerqm· 1 Przed pewnym czasem Fomienkowa 
skiego 71 gdzie w mieszkaniu własnem straciła posadę skutkiem redukcji. Nę
popełn1ła zamach samobójczy 36-letnia dza zajrzała do mieszkanka przy ulicy 
wdowa Helena Fomierurnwa. Żeromskiego. 

Lekarz pogotowia po przybyciu na Kiedy w dniu onegdajszym dowiedzia-
miejsce stwierdził zatrucie esencją o- ła się i± wyczerpała już cały zasiłek u
ctową i przewiózł ją w stanie beznadziej- stawowy, nieszczęśliwa wdowa zamknęła 
nym do szpitala w Radogoszczu. się sama w mieszkaniu i wypiła całą i:>u-

J ak ustaliło dochodzenie policyjne Fo- telkę esencji octowej. 
mienkowa pracowała w fabryce Szmulo- Stan Fomienkowej jest bardzo groź-
wicza, utrzymując ze swych skromnych ny. (p) 
zarobków 16-letniego syna praktykanta 

KIN~MIMOZATEAT~ 
UL. KII;IŃSKIEGO Nr. 178 

526 

Od wtorku dnia 25 do poniedziałku marca włącznie. 

Gł?ś~y dramat ro- PRZY KOMINKU &yJslu w 12 aktach 

W rolach głównych: 

Wiera Chołodnaja, Maksimow Połońskij, Runicz 

W powyższym Ch' R • J_! który odśpiewa 
obrazie wystąpi or OSYJSru, romanse cygańskie 

Nastc:pny 
program: 

ni łupu. 
Banc!yci uzbrojeni byli· w bagnet woj

skowy {własność Moryca) i dwa sztyle
ty przerobione z bagnetów. (p) 

Dziś i dni nast~pnych 
Cała Ł6dź musi przy1>y~ by 

zobaczyć i usłyszeć 
najwspanialszy program filmu dźwię
kowce,o, złożony z •mocjmn1jęcego 

dramatu 

UP DŁY 
ANIOŁ 

wspaniałej rewji międzynarodowej 
MUZYKA ROŻNYCH . 

NARODÓW 
oraz niezrównanego intermezza tane

cznego 

GDY NOC ZAPADA 
U '11 AGA: Pomimo wiclliich kosztów 
programu, ceny miejsc nie podwyższone 
Pocz. seansów o godz. 6, 8, i 10 w 
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T 
TEATR POPULAR.NY 

Ogrodowa Nr. 18. 
OSTATNIE POW'fóRZENIA 

„BECZEI\ Zł,OTA". 
Dziś, piątek po raz ostatni arcy:r.abawna ko

IXl•!dja Valentine „BecrJrl złota" 11cczem dosko· 
uala ta koml!<ija schodzi z afisza. 

PREMJ.ERA. 
„BIĄJ:,E NIEWOLNICE\ 

W sobotę premjera rewelacyjnej sztuki w 
tr,;ech aktach 19 obrazach F.~cheru. „Biała nic· 
wolnica". :Mocno dramatyczna sztuka ta osnuta 
jest na tle tragedji kobiet, które dostały si(,) w 
szpony han<llarzy żywym towarem - jako zaś 
taka posiada obok warto:śd literackich al."tual
nc walory ;;połecznc. Udział biorą: BNilwp2ka, 
lo'aczkó-wnn, Pilar11ka, Pw::hniewska, W aceyfuska, 
D<;>\>icz, Górecki, Madaliński, Matw;zkiewkz, 
~korasiński, Woźnik oraz reżyser :.;ztuki L. 
61.mcki. · · 

t,HASLO" z dnia 28 lutego 1930 1·oku. 

nlc~n karntt,v:iława komedja V me:uil, a ,J~ocl1a 
nt:k Pa.n.i Vidal" po cenach naJni:iaizyoh. W ro· 
U popisowej z. Marcinowska.. 

w niedzielę o godz c!,30 po raz ostatni głoś
ny dramat J. Kaisera „Dzień paździcfniko· 
wy_" w pre~je!oW?.i obsa.ch·fo. 

'rl•;ATH Mff'..JSKf. 
„PRZESTE'PCY". 

Dziś w piątek i .iutro -w sol10Lc! o go<lzinie 
k;JO "";t>.czorem. „Pn:cstf'pcy" sztuka F. Rruck· 
nem. C'.Pny popularne. 

„D/;IEf,NY WOJAK si·WEJ K". 
J utrn w sobotl} o godzinie 4 popołudniu {.IQ 

cenaci1 najniższych „Dzielny 'Woj.lik Szwc.ik". 

H~OYNY WYSTĘP 
HANKI ORDONóWNY. 

Jutro w sobotQ dnia 1 marca o go<lzini•: l~ 
w nocy w Teatrze Miejskim - jedyny wieczór 
Himki Ordonówny, któr;i opuszcza Polskę uda
jąc się na występy zagraniczne. 

• W wieczorze wofmie .udział znakomity arty
sta „Morskiego Oka" Eugenjusz Bodo - po-

muz. !<:0,00 ~ 21,15 GQ.wędil reporterska. 20,15 
20,30 Ze 6wiata kobiecego. 20,30 Tnn. z War
szawy. 2215 - 24,00 .Muzyka tan. 2'1,0-0 -
02,00 Koncert nocn~" 

I"A'l'OWICE: 12,05 - 13,00 l"onccrt gra· 
mo!ouov.7, 17,00 - 18,00 Nahoi. z Osirl',i Br::.
my w Wilnie. 16,00 - 19,00 Słuch. dh dzied. 
rn,20 - 19,35 Intermer.:i:o mu:i;. l!l,35 - 19,óiJ 
Spolc>eznc prob!eruy w dziehch Prusa. :W,00 -
20,30 Ze świata przyrod~'. ~o,::m 22,00 Muzyka 
opcretk. 22,00 - 22,15 Peljet.on z Warsz. 22,1;; 
- 22,30 1'rnmm1. z Warszawy. 2:),00 - 2:1,00 
.Muz. tan. 

WILNO; 12,Q:J - 13,lO :Muzyk('J. ~ramof. 
lG,15 - 16,.LG Ziemie pnlskie _w pif.śni i tańcu. 
16,45 - 17,00 Kom. Wil. Tow. K"ółek i Or. 
Rol. 17,00 - 18,00 1\aboi, z Ostrej Bnmiy. 
18,00 - l!l,00 Słt1ch. dla dzieci. l!J,05 - 19,25 
W świl'tll'l rampy. 20,05 - 20,30 Z :;zerokie~o 
:3wfa.1.a. 20,:30 - 2!3,00 •rran;;n.1. z Warsz. 23,00 
- 24,00 Spacer cletektorowy. 

„KOT W BUTACH'". pularny aktor filmow,y. 
Dla .naszych milusińskich, którzy jale ich .ro- Pozostałe bilety do nabycia w kasie zama-

ZAGRANI CZ. 'E: 10,10. Berlin Aud~'cja lW
berta nnla. 20,00 J,,ipsk. Koncert Filh. 20.00 
Wiedei1. Złoto Renu ·~ opera Ryszarda Wagne
ra.. 20,15 Franfurt. Die ]frage an das Schicksal 
- scena Artura Schnitzlera. 20.55 Monachjum. 
Słuchowisko. 

t1.ice nie chodzą po balach i i·e<lutach Te:1.tr w~a:ń. . . . 
Popul&..'"l'ty wystawia na ostatki w sobotę o godz. Piotrkowska 74 od 10 rano do 7 -wieczorem bez 

- · -oeo-

4,20 i w niedzielę o godz. 2-ej po polu.dniu in·zerwy. 
pierwszorzędnie graną stale przy zapel'nionej l Wieczór Karnawałowy 

u Moniuszkowców 'Vidowni bajkę rewji ,,Kot w butach~. 

TEĄl'R GEYEROW::!KI 
Piotrkowska 295. 

•li sobotę o godz. S,30 wieez. i vr niedzielę 
J godz. (!,30 pp. i 8,30 w • wybomn. krotochwila 
A. Millęra ,,żonglerka i: Vańete". 

TJU.Tlt KAi.\1EUALNY. 
Trau111tta l. 

PR.EM.JERA „GRAND HO'fELU". 
Dziś pią,tek premjere doskonałej ~p6łcies~ 

tej kQmedji Pawła Franka. „Gr.a:nd-Ho~l" w 
arzckł;"td;;ie Jadwigi Migowej. Po ra:z: pierw:szy 
na. zceme polskiej ukaże się efektowna i we:so
:a s-1.tuka ta, która w teatrach z;i.gra.nicznych 
tdobyła rozgłos i pełny sukces artysty<!~-. 
R Il\ popfao"Wtł odtworny ulubienieca. Łodzi 
Zofj iforclno>;o,. ka, ora,,;: T. Traps~ówna, St. 
nrniłowicz, St. Michalak, wt Scihnr, Wł. Bta
a ewr,J;j, l\J . .Melina i I,. Tntur:iki. Dekorntjia E. 
Pil t ~ icwicza. 

„r.rnnd-Hot.el" powtórzony będzie w sobotę 
niedziele:: ~ rlni nm1tę;ine wieczorem. ' 

,KOCHANEK PANI VIDAL". 
Pil cenach najni~r-<zycli. 

W t<ohnti; o ~odzirrle ·1,30 po rnz bf!zwzględ
llfo o.:;tatnj ciesząc:.i. sir.; rekordowem powadze-

KINO ZAlłtt' 1'EATR 

Dzi:S i dni na:ilt;pnych 532 

l·y u~gowy tydzień 
na wszystkie seanse j mieisca 

po SO gr. i I zł. 
Przebój sensacyj 

Syn dzikiego Zachodll 

O T•LElł 
i iego 8-io letni partner 

Frank Darco 
w .filmie pełnym sen.ueji p. t. 

siążewśród 
cowboyów 

Nad program Komedja am.e. 
rykańska w 2 aktach 

Pocx. o 4 pp„ w sob. i nied:i:. e 12 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZRADJO 

PROGRAM POLSKI'.EG-0 RADJA 
n& rob-Ot.ę, lłn!a 1 mare.a r. b.; 

WARSZAWA: 11,58 - 12,05 Sygnał czasu 
12,05 -- J3,l0 Muzyka gramof. ló,-t5 Kom. 
Komitetu I.i'loty Narod. 16,15 - :16,35 Muzyka 
gramof. 1,00 - 18,00 Nabo7;. z Ostrej Bramy 
w Wihue, lll,00 Słuchow.isko dla dzieci 19,58-
200{)0 Sygnał cz1u;u. 20,15 Epok<i. Offenbacha. 
20,80 Muzyka operetkowa. 20,00 Feljeton p. t. 
W Stambulskie.i Kavtiarni. ~2,25 Ostatnia fala. 
23,00 - 24,00 Muzyku tim. 

KRAKóW: 12,05 - 1.100 Koncert gra111of. 
16,15 - lli,40 J,ekcja ang. 16,40 - 17,00 Kon
cert gramof. 17,00 - 18,00 'l'ransm. z Ostrej 
Bramy w Witnie. 18.00 Transm. z Warsz. 19,25 
W,50 rrzeg.ląd polityki zagr. 20,0:.> - 20,25 
Reminiscencje z ekran•i. 20,30 'l'r:m.sm. z War
szawy. 22,00 - 23,00 Tran.sm. z War za.wy, 
23,00 - 24,00 Mu?:yk:t lekka. 

POZNA!\.': i:J,05 - H,00 Koncert ~rnmof. 
16,40 - 17,00 Kun. :mg. 17,00 - 18,00 'l'ran
smisja z Ool.l'ej Bramy w Wilnie, 18,00 - 18,20 
Odczyt o dziennikarstwie, 18,20 - J s„10 
świat filmu. 19,05 - 19,30 Wychodźtwo pol
skie we Francji, 19,30 20,00 Inforludjum 

W sobotę 1 m:1rca r. b. Stow<\rzyszcnie 
.śpiew. Im. Mouil.18zki urządza w lokalu włas· 
nym przy ul. Ogrodowej 34, doroczny wieczór 
karnawałowy p. n. „Zakończenie karnawału". 

Tradycyjne zabawy u Moniuszkowców mają 
już ui;taloną harmonje i ton towarzyski · st.a~ 
łych bywalców i sympatyków Stowarzyszenia. 
Zarzą<! Stowa:rzys:i;enia i tym ra?em dokłada 
starań w celLL uprzyjemnienia gościom miłego 
sp~dzcnia wiec6oru. 

Do tańca. przygrywać hi;:dzic 
kwintet Jazzb<mdowy. 

Wt"jście za okazanfon1 :tapro;;zenia~ względ-
nie przez wprowadza.iacą osoh~. Początek 
godz. 10 wiecwrcm. 

Poranek Pieśni Legjonowych 
Dnia 9-go marca. r. h. tutejszy Zwią 

zek Legjonistów urz •. dzv niezwykle cie
kawy i oryginalny 

Poranek Piei@ni Legjonowych. 
Program bogaty i obfitujący w niezna~ 
ne szerokim sferom społeczeń twa łódz· 

I 
I 
I 
I 
I 
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DZIK 

570 

-
OlłCHIDEA 

AlłlCA llOEGO 

IC~~IETA RAK lliŻVCU -

~abł sn wkrótce na ekranie kinoteatru 
„CAPITOL" 

KSIĄŻĘ CA 

Nr • .58 

kiego ut,vory muzyc:ine 1 pieśni legjouo-. 
we niew•}tpliwie zainteresuje mieszkań
ców nnszego mia&ta, tem więcej, że nie
zwykle niskie ceny tiletów umożliwią 
haż$lemu i1rzyjście na ten wranek i za, 
pomnieć na chwilę w melodiach dziar
~kich pk~ni o trapiących go troskaAh e< _ 
diiennych. 

Udział m. in. weźmie rcprezentc.cyj 
ny chór lcgjonistów oraz orkiestra 31.
pułku piechoty. 

Bilety w cenie od 50 gT. do 3 zł. mo~ 
na nabywać w cukierniach Gostomskie 
go i Piątkowskiego (róg Piotrkowskiej 
i NawTot). 

Obywatele! przyjdźcie licinie ua Le. 
g·jonowy Poranek„ 

-000-

APARATY 
DETEKTOROWE!! 
krajowe i zagranicz;u"~ w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy~ 
st"1pnych poleca 

Alfa-Radjo 
ŁÓDŹ, ul. Nawrot Nr. l 

Tel.183a60 

Na skład:tie wielki wybór 

ELIMINATORÓW 

Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i sławy 

pod tytułem pod tytułem 

• 6LOWA 
BEZ 

KOlłOIY .:• 
Reżyserii FRANKA LLOYDA 

W rolach głównych ; 
Corinne Griffith 

Victor V arcom 

Ork- symf. pod bat. Sz. Bajgelma.na 
Ceµy miejsc ni'. I seans SO z:r. i l ił. 

' ' ' - ~ I •.t J r ~ ~ 1° ~· , 

KINO·TEATR Od wtorka d. 25 lutego Tragedia prawdziwej miłości w 10 aktach p. t. 

A': Z Tajników ARSKIEJ OCHRANY 
dawniej „FLOlłA · czyli DIAi.A $011ATA 
Ponllłek seans9w w dnf powszednie 

o g. 4,30 pp. ""' Joboty, ni&dsiole 
$wi~ta e r· 12,!0 

Ilustrująca metody carskich siepaczy 

W rolach głównych 

VIVIAN GIBSON i CARLA BARTHEEL 

I. Jl. 

ti'Si "'ż•wy 22 

p;zwoLiŁ WRO~OWIE OGNIA 
I h 

Ął. Ęh Li M D S Ultrascnsacy1ny dramat o zajmującej treśei 
w ro ac g <>wnyc : a ara, apy er• 
•aes i nlubieniec kobiet Harry Licdtke w rolach &'lównyrh 

Jack Dagherti i Helena Ferguson 

~~ci:_. seansów w dni powsie~aie o g. 4, w sob 
J sw1ęta o g. n. \l'.olne. wejseia be~w1ględnie 

ruewaime 

Ceny znacznie zniżone 



Nr. sa 

li 
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GO·SPODARCZE 
tn1•m••'""'8••••E•G~8IMIRM~J~q!i11D•R•~~1'!l~•·m••l.t4!l~ 

• ZASTRZEZEN OMISJI PODA KOWEl 
lzby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 

. w sprawie przedłożenia rządowego, nowelizujące ustaw~ 
o pańsł'\vowym podatku przemysłowym 

Dnia 26 b. m. odbyło się w Izbie Prze J które zadośćuczynią nawet wymogowi pro j praktyce wymiarowej; zkolei jako czynnik podrażaJ:tcy kalkuł~ 
inysłowo _ Handlowej posiedzenie ~omisij wadzenia prawidłowych ksiąg handlo- 4) iż nowe zasady opodatkowania po- cJę, pogorszyłoby warunki konkurencyj• 
J?odatkowej, poświęcone rozpatrzemu rzą- niesłusznie pozbawić tnoże prawa średnictwa handlowego, które wprowa- ne tutejszego przemysłu. Kardynalnym p0u 
towego projektu ustawy korzystania z % % _owej stav•ki ulgowej, dza projekt są w wysokim stopniu szkod- stulatem jest przeto, by przedsiębiorstwa 

0 zmianie podatku przemysłowego którą ""PfO\Ą,·adzić ma w życie nowela; nie liwe. dla interesó''." ~ycia go.spodarczego, posrednictwa handlowego, działające "" 
odzownem jest przeto utrzymanie cJefini- gdyz według brzmienia noweh pełną staw- rachunek osób nieopłacających podatku 
cji handlu hurtowego w brzmieniu zapro- kę podatkową obrotową uiszczać musieli- przemysłowego a trudniące się sprzedaż2i i powzięciu decyzji w przedmiocie usto

sunkowania się do tegoż projektu a to w 
związku z faktem, iż Łódzka Izba na Zjeź
.dzie Izb przemysłowo - handlowych, któ
!Y odbędzie się \'i dniu dzisiejszym w War 
szawie referować ma spraw~, jakie stano 
wisko w stosunku do projektu zająć wi
nien samorząd gospodarczy całej R. P. 
Komisja, w której obradach wzięli udział 
w charakterze rzeczoznawców rówme1: 
przedstawiciele wszystkich organizacyj 
crospodarczych m. Łodzi, stwierdziła jedno 
głośnie, iż projekt nie przynosi naprawy 
:\vadliwych i dla życia gospodarczego szko 
<lliv.ych postanowieil ustawy o pa11shvo
wym podatku przemyslowym, ,.,,·obec cze
'~o domaga się rewizji i uzupełnień 

oących po linji uprzednio już zgłoszonych 
przez Związek Izb wniosków 

i poprawek. 
,Komisja stwierdziła, iż zado;5ć uczy111eme 
.podstawowemu postulatowi, którym by
ioby zupełne zniesit:de podatku przemy
słowego jest wp1awdzie ze wzglr;dów buc! 
żetowych niemożliwem do zrealizowania, 
z drugiej jednak strony życie gospodar
cze nie odniesie żadnej korzyści z reformy 
połowicznej, bo nieuchylającej głównych 
niedomagań podatku przemysłowego, któ
ry w naszych stosunkach stał się jednym 
c; czynniko\\', utrudniających 

normalny rozwój życia gospodarczego 
i dotkliwie potęgujących jego przeciążenie 
podatkowe. W szczególności w wyniku 
gruntownej analizy projektu rządowego 
Komisja stwierdziła: 

1) iż stawka ulgowa clla handlu deta
licznego bezwzględnie 

winna wejść w iycie 
równocześnie z obuiżoną stawką dla han
cJJu irnrtov.'ego t. j. już z dniem 1 kwi•:tnia 
b. r. Wobec bowiem krytyczn~go położe 
nil handlu detalicznego, który w naci er 
silnym stopniu ugina si<; poci brzmieniem 
clekapitalizacji i przeciążenia podatkowe
go niedopuszczalne jest odraczanie ulg, z 
których korzystać ma handel do 1 kwiet
nia 1931 r., jak lo planuje projekt; 

2) iż zawarta w rządowym projekcie 
definicja handln hurtowego posiada nad
:niernie ście~niający charakter, co znacz-
11v nrilacn przedsi~biorstw handlowych. 

Przeciw zalewowi 
obuwia zagranic'.!nego 

6 fabryk krajowych, reprezentujących 
catą produkcję śniegowców, kaloszy i o
buwia gumowego, utworzyło w Warsza
wie biuro konwencyjne. Biuro to mo po
djąć walkę z importem gumowego obuwia 
'.agranicznego. 

Do konwencji przystąpiła również rys
ka fabryka „Continents", która buduje w 
Polsce fabrykę obuwia. Biuro konwen
cyjne pozostawia poszczególnym fabry
kom wolną rękę w dziedzinie cen i konku
rencji, natomiast dążyć będzie do racjo
nalizacji wytwórczosci, a przedewszyst
kiem podejmie akcję, zmierzającą do 
uzdrowienia rynku przez nieudzielenie to
warn i kredytu złym płatnikom. 

ponowanem w Ministerstwie Skarbu przez by niewyrabianych w kraju surowców i pół-
Związek Izb; również pośrednicy, produktów, opłacały podatek nada-: 

3) iż projekt trudniący si<? sprzedażą niewyrabianych tylko od prowizji 
niejasno normuje sprawę, w kraju surowców i półproduktów nieod- a nie pełnego obrotu towarowego. Celem 

jak udowodniony powinien być stosunek zownych dla krajowego przemysłu. Od- zapobieżenia nadmiernemu i gospodarczo 
komi~u, w szczególności, czy odnośny do- nośne wzepisy noweli godziłyby w dotkli- nieuzasadnionemu przeciążeniu podatk.o
wód stanowić maj;;, wyłącznie księgi han- wy sposób w interesy włókiennictwa łójz ~emu komisu ~a rzecz firm zagranicznych, 
·dlowe, czy też również umowa względnie l:iego, gdyż koszt podstawowych surow- nieodzownem Jest również wyraźne zazna
nota komisowa. Brak wyrafoego przepi- ców (baweh1y, wełny etc.) podniósłby się czenie w ustawie, iż podatek przypadają
su w tej mierze doprowadzić może do do- wówcLas do wysokości pełńej stawki po- cy od obrotów komisantów wynosi Y2 %, 
wolnej i 11ierMv11orniernej inte1pretacji w ~latko·wej od całego obrotu pośre<lnika, co z brzmienia noweli bowiem wyprowadzić 
~~~·~+~~~~~~~~~~~·~m~*~+~~-~~~·~tt~M~-~-~~~~~~m~~-~E~~~·~-~~·~+~w~~~»~~~w~M~~~-~~~~ m~nawniose~ li~aw~j~o pnew~ 

Umowa po· sko-niemiecka 
o emigracji sezonowej do Niemiec 

W Berlinie zakoriczona została Jwu-1 wie o pracy należy rozumieć w ten spo
dniO\va konferencja przedstawicieli Pol- sób, że tam, gdzie deputat ten jest \vięk
skiego Urzędu Emigracyjnego, dep. O- szy niż w ustalonej umowie, to w imię 
pieki Społecznej, min. pracy i op. społ. z zrównania robotników polskich z niemiec-
przeds'tawiciclami niemieckiej Centr'11i kimi, winien obowiązywać wymiar depu-
Robotniczcj. tatu stosowanego 

Na kontercncji ustalono, iż zapolrzebo- wobec niemieckich robotników. 
v.-anie na polskich robotników rolnych, Strona niemiecka przyrzekła wystosować 
zgłoszone w r. b. przez niemiecką Centra- pismo o.bjaśniające w tym sensie do pra-
le Robotnicza codawcow: 
~ wyn"iesie 72 tys. osób. b) ponieważ okazało się, iż zagwa-

Kwota ta została podzielona pomiędzy rantowanie robotnikom polskim zarob-
poszczególne powiaty, zgodnie z posta- ków przy akordzie o 30% wyższych 
nowieniami polsko-niemieckiej konwencji jest niedostateczne 
emigracyjnej z dnia 24-go listopada 1927 s~ro.na niemiecka 1~a życ~enie przedstawi
roku. c1eh Urzędu Emigracyjnego, przyrzekła 

Poza ustaleniem kwot emigracyjnych wyjaśnić pracodawcom, że należy stawkę 
dla poszczerrólnych powiatów na kon- tę uważać za minimum; 
ferencji berliń~kiej omówiono szereg spraw c) wobec stwierdzonych faktów nie-
związanych z techniką rekrutacyjną, stosowania przy wypłatach t. zw. kopert 

oraz z pobytem obrachunkowych, przedstawiciele niemiec-
robotnikóv. polskich \V Niemczech. - ·,' kiej \entrali. Ro?otniczej zo~ow~ązali się 

Najważniejsze z tych spraw są na- wyd~c w tei mierze odpow1edme zarzą-
stępujące: li dzeme. - (ISKRA) 

a) ustęp o t. zw. deputacie w umo-
---0---

12 milion.ów czystego zysku w B.G.K. 
według bilansu za rok operacyjny 1929 

dziana jest w niedopuszczalnej wysokości 
2%, względnie·od 1 kwietnia 1931-1%; 

5) iż wprowadzić należy do noweli u
poważnienie dla Ministra Skarbu, upra
wniające go w razie udowodnionej potrze
by gospodarczej do zniżenia względnie 
zupełnego umorzenia stopy podatxowej 

dla całych gałęzi względnie całych kate· 
goryj przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych; 
· 6) iż zgodnie z wnioskiem Związku 

Izb zmianie ulec winien art. 7 a, dotyczą· 
cy I% stawki ulgowej stosowanej przy 
obrocie przedsiębiorstw przemysłowych, 
odsprzedających swoje towary innym prze 
rabiającym je względnie zużywającym za
kładom przemysłowym; 

7) iż podatek wyrównawczy winien 
być pobierany 

na granicy celnej Rzeczypospolitej 
równocześnie z pobieraniem cła, czego pt\ 
jekt noweli wbrew zgłoszonym w tej mie
rze postulatom Związku Izb wyraźnie nie 
ustala; 

8) iż uzupełnie należy nowelę postano 
wieniami, zmieniającemi podstawowe prz( 
pisy proceduralne ustawy i warującymi 
należytą praworządność w dziedzinie ich 
poboru, w szczególności zaś wprowadzić 
należy zasadę 

jawności postępowania wymiarowego 
i odwoławczego, 

przewidzieć ustawowo przy zachowani~ 
Specjalnej procedury możliwość ogranicze
nia egzekucyj w wypadkach gdy płatnik 

Raua nadzorcza Banku Gospodarstwa I pożyczek budowlanych, których 
ICrajowego pod przewodnictwem prezesa na sumę 56 milj. zł. 

udzielono wniósł przeciw wymiarowi odwołanie o„ 

dr. Góreckiego zatwierdziła bilans banku Stan wkładów uległ pewnemu obniże-
ZJ. rok 1929. niu, głównie z powodu podejmowania lo-

Bilaos zamknął się sumą 1,831 milj. zł„ kat przez instytucje rządowe i samorządo-
a więc we, skutkiem czego lokaty skarbu pań-

o 116 milj. zł. większą stwa zmniejszyły się o 43 milj. zł. do 
niż w roku ubiegłym. sumy 664 milj. zł. Spadek wkładów zo-

J\iiimo pogorszenia się warunków gos- stał tednak wyrównany głównie dzięki 
poc!arczych kraju bank nietylko utrzy- zwiększomu dopływowi krótkoterminowych 
mał swe operacje na poziomie roku 1928, kredytów zagranicznych. 
ale nawet potrafił je dość znacznie zwięk- Czysty zysk za rok ubiegły wynosi 
szyć. Ilustruje to najlepiej fakt wzrostu 12,723,000 zl 

W przededniu wielkiego bezrobocia 
w Stanach Zjednoczonych 

Jako niezwykle charakterystyczny i za:.. 
sługujący na uwagę europejskich kół gos
podarczych objaw podkreślić n'ależy fakt, 
że początek nowego roku wywołał w Sta
nach Zjednoczonych 

raz znowelizować przepisy o trybie uisz
czania wpłat miesięcznych i zalic;zek na 
poczet podatku przemysłowego; 

9) iż wobec notorycznego faktu, :h 
znaczna część pqdatku od obrotu uiszcza
na jest od niezrealizowanych tranzakcyj, 
na których płatnicy ponieśli e.fektowne 
straty, wprowadzić należy możliwość wy
łączania z podstaw...._ opodatkovy-ania nie
ściągalnych należno~i. -

NA TEM SAMEM POSIEDZENIU KO
MIS JA ZAPOZNAWSZY $IĘ Z.WNIESIO
NYM DO SEJMU PROJEKTEM POSŁóW 
SOCJALISTYCZNY.Cł·I W SPRAWIE 
ZMIANY NIEKTóRYCH POSTANOWIEŃ 
USTAWY O PAŃSTWOWYM PODAT
KU DOCHODOWYM, POWZIĘŁA OPIN
JĘ, Iż PROJEKT TEN ZMIERZA DO 

~migrac;a rodzin rolniczych ujemne naogół prognozy etmnomiczne, 
dostrzegające na bliską przyszłość niebez-

do Kanady pieczeństwo poważnego kryzysu w prze-

mat horoskopów w przemyśle wygłosił NIEREALNEGO W NASZYCH STOSUN
prezes Pomeroy Company, Robert War- KACH PODWYŻSZENIA SKALI PODAT
ren, oświadczając m. in.: „bezrobocie, któ- KU, PRZYPADAJĄCEGO OD DOCHODU 
re jest obecnie upiorem dla pięciu z każ- SF~R PRZEMYSŁOWYCH I HANDLO
dych dziesięciu Europejczyków, nie było w WYCH I NACECHOWANY JEST TEN
Stanach Zjedn. dotychczas nigdy probie- DENCJAMI BEZSPRZECZNIE IDĄCYMI 
mem na dłuższy okres czasu, jest jednak W KIERUNKU JESZCZE SILNIEJSZEGO 
wielce wątpliwem, czy ten błogosławiony ZMNIEJSZENIA RENTOWNOśCI PRY
stan długo jeszcze sii;; utrzyma. Skutkiem WATNYCH GOSPODARSTW, PODCZAS 
udoskonalonej techniki musi siłą rzeczy GDY REFORMA PODATKU WPROST 

Państwowe urzędy pośrednictwa pra- myśl~ ameryka1iskim oral wielkiego bez
cy podjęły już kwalifikowanie rodzin roboc1a. 
rolniczych, zmierzających, za pośrednie- I Tym pesymistycznym przewidywaniom 
twem kanadyjskich towarzystw kolejo- dał wyraz szereg wybitnych przedstawicie
wych wyjechać do Kanady. Rodziny te o- li przemysłu i finansjery amerykańskiej na 
prócz opłacenia kosztów podróży win- ostatniem dorocznem zebraniu Amerykań
ny .posiadać przynajmniej 250 dolarów :;kiego Stowarzyszenia · Statystycznego 
na zakun działki osaclniczej. (ISKRA) w Nowym Jorku. Obszerny rderat na te-

nastąpić mniej lub więcej PRZECIWNIE WINNA U NAS Pó JSć W 
chroniczny stan bezrobocia KIERUNKU ZŁAGODZENIA NADMlER-

przcmysłowego, który wywoła że wszyst- NEJ PROGRESJI Z PRZYTOCZONYCH 
kie skutki, jakie tak dotkliwie odczuwa WZGLĘDóW KOMISJA KATEGORYCZ
obecnic walcząca z kl~ską bezrobocia NIE WYPOWIEDZIAŁA SIĘ PRZECH;\{. 
Europa. , KO ODNOśNEMU PROJEKTOWI. -
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Począlek seansów w dni pow· 
szednie o godzinie 5.20, 7.1~, 
i 9 • w dni świąteczno o godzi· 
522' nie 3, 5, i i 9. 

Dziś i dni nastę nyeh 1 

Teatr świetlny 

PRZEDWIOSNIE 
Żeromskiego i4-16. Dojaid tram· 

_ wajami 5, 6, 8, 'J, 16, do rogu Koper
nika i Zeromskiego 

Ceay .UOi'•e I-1 %ł. II-75 llT• JO 50 gr. n pienrazy uans wszystkie miejoca P!' 50 
1,. l'ocz~t.,S o godz. 4 pp. w sobo~:r .niedziel„ i. ii_więta '? I· 2. pp. Pa..e-putout bilety 

wolzl•S''J we;acu. w sob. a me.dz. DlO wazne 

W" dł ł • • · • · JAKO.BA WASSERMANA Fascynu1'~cy dramat, który odtwarza postać mc;żczyzny e ug- rozg osne1 pow1esc1 '- 1• • "' • • b' 
bez .sumienia, uwodzącego lcaidą napotkaną na dro~e swogo zyc1a lco ieti;. 

W roli głównej najulubieńszy amant ,świata JOHN GILBERT i nowa rewelacja aktorstwa amery· 
kańskiego, olśniewająca i czarująca pic;kność EwA VON BERNE _„ 

Pierwszorz~dny z1111p.U muzycz.ny 

KINO· TEATR 

El . Cl HA [@] 
Li~owskiego 36 518 

(dgwn. Alelc.,..1drowd:a). „ •• „ ••• „, .•••• „ ••••• „ ••••••••• "., ••••••••••• „ •• , 
MIŁO~ĆJO 
Najwspanialszy film rt~wolu.cji bolszewickiej osn11ty na tle pow. ILJI ERENBURGA 

Poel!l~tek o go 10 wieęz. 

Zycie i przyszłość 
K D fi~ 

Film '.i zakresu hygjeny ciała kobiece. 
go. Opnu:ow~itJ D-ra Karo.la Drirala 

Miejsr,a na sali cdd~ie!nie dla Pllń i 
Panów Ponadto balkon zare:i:erwowa. 

ny dla Pań 

P:-c:i:~ek w dni powszednie o &'CHU 
·1 po poł. w soboty i święta o godz. 12 ~ó:~~i Blł•G DA EL i11ni 

Nad program 
WESOŁA FARSA 

a k Przemysłowców ódzkich 
Spółdzieb1iil z ogrNJ.ic;r;oa~ ęęvwłe\łzialno ci 

Łódź, Ewangłellc a Nr. 15 
Rok założenia 1881. Rok założenia 1881. 

zawiadamia niniej szem, że w dniu 28 lutego 1930 r. o 
croch;. 6 popołudniu odbędzie si~ w sali Łódzkiego To
~rzystwa śpiewaezego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 24:3 

wyczajne Walne Zgromadzeni 
członków Banku 

z; następującyµł porządkiem dziennym: 
1. Sprawo7..danie za rok 1929 

a) sprawou.danie Komisji Rewizyjnej, 
b) udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej 

i Zarządowi, 
c) przelanie czystego zysku z operacji z nieezłon

kami do kapitału zasobowego, 
d) podział czystego zys,Ęu, 
e) podział funduszu dyspozycyjnego, 

2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1930 
3. Zmiana statutu 
4. Wybory: 

a) dwóch członków Rady Nadzorczej, 
b) jednego członka, Z~du, 
c) sześciu członków Komk;ji Rewizyjnej. 

5. Wnioski członków. 
·uprasza się wszystkich członków o Iic.zne i 

punktualne pn;ybycie, aby ~aCJine koszty, związane ze 
zwołaniem drugiego zebrania, mogły być zaoszczędzone. 

ANK PRZEMYSLOWCóW LóDZ 
Spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Lxlzi. 

łfielki wybór wózków dzied•l)ycb 
krajowych zagranicznych łóżek me· 
talowych; wyifJ!laczki ameryk:ań11kle 
materace wyściełano ora:i: materac• 
;;pręienowe hygieniczne „Patent• do 
r.aeblowych łóiekp odług miary 11e.b:yć 
można najtaniej i aa JUtjdogod„ 
niejHJ'Cb warankach w fabry
cznych :Jkładzie 

„ DO BR OP OL" 
Łódź Płotrko"W11ka n 

w podwónu, tel. 1-58„61 64Q 

:f>.o Ikt Nr. 257-1930 r. 

ZARZĄD. 

•• ,SZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzeda i 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel 1.58-38 564 

~~,.,... .... ~~--,.,...----------~ 
Do akt Nr. Bl2-l923 r. 

':.' • .";.. •=- t' .,:'( t· ,r ~;c)..., 

ornamentowe, surowi-, matowe orn;r. szk1r.nic budowli, 
diomcnty Jo rimi!'cia ezkla poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~1!~a 14 

Srklo imJ)ektowe w wid.IJm wyborze. ~ 

'" 

triumf techniki krajowej 

Cena zł. 24 
Spr:z:edai wyłącznie we firmłCh: 

Ra. djo Reicher, 
Jladjo Lloyd, 
H. Gotlibowski, 

Piotrkowska 142 
Przeiazd 8 
Zgierska 30 

Bądź 
Obywatelem 

popieraj tylko polski wyrób! 
Nie kupuj zagranicznych 

wyrobów 
Polski wyrób da Ci wszy-

stko, czego i;apragniesz 
Zakład nasz gwaralituje Ci, że 
nasz towar, zrobiony polskiemi 
rękami i z polskiego surowca 
jest nie gorszym od drogich 
wyrobów zagranicznych 158 
Sprobój, będziesz zadowolony 

POL~KIE. RADJO 
Inż. ]. KRZYZANO li/SKI 

Andzeja 4 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. l 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz • 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od l 1 -12 i 2 ~ 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moc:r:opłclowych i skdruycb 

Badanie krwi i wydzielin Ad 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neuroloiiem 

i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec:iniczy 
Kosmetyka łekaralta 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 .d. 
MHLllilillillmll 

Do akt. Nr. 505-1930 r. 

RAZ NA ZA WSZE 
Tylko tel. 

J • 
„Szybka Pomoc Krawiecka" 

ul. Piotrkowska 1'10 
(w p„dwónu) 

O<łh•łeia, J>icrz• ch•mlcinsie, ł•orhYj• 
••ll•JGJ•• pn,.:rllltl„ ł ccrujQ •..-.a„ką 

ga:rd•rol>'ł 101? 
Po sard.•Toll." wyicyłamy 11 1'ea 

DR. MED. 

EDWARD 

REI CHER 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Południowa 28 
. Od 8-10 rano, 12-2 ~ 6-8 wieczorem 

w niedziel~ od 9~2 PP• 729 

Dr. med •. 
J. SADOKIERSKl 

.stomatolog 
chirurgja szc:isęk, jamy 

ustnej i pląstyka 
regulacja zqbów 
reatgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 664 

Dlł+ HE :.l.lllł 
Chof'oby sb:órne i we.ner. 
ul. Ną~;.·rot 2. l'eł.179~89 

Dv 10 r. i 4~8 w. Dlp. p'-lri i;pecjąlnl 
godz. 3-5 po pot., w uiech. od 11-.J p[ 
Dlu. uiezamożnych ceny lec:r.nłc 654 

ODS Ilf 
dzierżaw~ ma1ątku p111iitwoweg6 
v którym jest wzorowe gospodar 

stwo rybne nii 45 morgach. Wia· 
<lomośc Łódź, Pomorska 26 u p. 
:jobocińskiego 752-

OGLOSZENIE OGLOSZENIE OGLObZENIE 
Do akt l\ r. 620-1930 r. 

U 1; ł, O S Z E N I g Komornik &Jdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
l,AGODZIŃSKI, zamieszkały w ł.<>dzi. pny 1llicy 
Kilifakiego Nr. 55, na zuadzie art. 1030 U. P. C. 
oi;łat1za, że w dnin 20 m;:irca 1?30 ron od ;od:i:. 
1Q-ej Tilllłl w Lodzi prwy uliry Tramwajow~j Nr. 3, 
ądh~dzie eię ~przedaz :a przetllrgu publicznego ru. 
rbomośd. należących <lo Janiny Smolarkowcj i ~<l· 
ciaj1g•yclt się z mebli cn.acowanych na eumr. :tł. SOO, 
j .ó<l?„ dnia 22 lutego 19~0 rokn. 

Knmornik: ADAM ?A.GODZI •1SKI. 

··-· Wydawca: Tow. ł~~ • .Resttl'$;\" 

Komornik Sądu Grodzlciego w Lodzi, AOAM 
ł..AGODZIŃSKI, :aunieszkaly w Łodzi PFZY ul. Ki· 
lińskiego Nr. 55, na Zils•ił~c art. 1030 U. P. C. 
łłgłuu. u V dni11 12 mare11 l930 ro~n ad ,rodz. 
10-ej ranu \f t.odzi pn:y ulicy TrimwajQ'-"eJ N:. ;1, 
odbedzie Ilię spnedri z pnetargu pnblicz11ei:1> m· 
chomoki, ualezących do Jakóha Frenkla i r,kłada· 
.iących się z mebli os:r.arowanych 11a sumę ,.,f. 508. 
ł..ódi, dnia 26 lutego 193(1 rnku. 

K<1momik ADAM ŁAGODZIJ.\SJ ... I. 

Komornik :"11·lu Grotlzkir~o w ł~od„i, AD.\.:'tl 
L,\GODZINSK{, immie~zkllł>• w ł.orld pny ul. Ki· 
lhiP-kicgo 1·. ;;,„ nu Ya•adr-i« ~rt. 1030 U. P. t,. 
ogla~u. ;i;c w d11iu :!l n11>rru 1930 rokt1 ęrł go1j;, 
10-ej rano w {,<.)J..!ii 11r;sy ulicy Narutowin:a :r-:r. JR, 
odbędzie się ,prie1iaż z przetar;;u p11bliczucgo fll· 
chomogci, nald;;rych do :Matla i C!wny małż. Rn
harjcr i 8kładafo<·1ch 'ię z rnchli o,1.acowar1yęJi 
na smnr i.l. l 98~. 
ł.A<l~, 1inia Hl lutego l 9:l0 roku. 

Kc;r.nol"Ąl.k .WA'I tA\JQl)ZIŃ. KJ., 

J omornik S.1d11 Groffakieg.1 w Łoud, ,\.D.nt 
t \~,QIJ/,IN..:Ki, ~alllic~zl.ialy w ł,od:i p~;i;~· 111. 1· i· 
liń:.~iego ' 'r. :ł:i, na za;Kdzłc art. 1010 U. P. <..: 
o~<JS7i!, ~c " •)nitJ 28 llllłr<'il J 930 mim od i;cd~ 
HJ„:j rano w L9d~i prz)' ulicy Narutowi• i1a ~r. 31. 
Nlh{'di:i„ ~ir sp1-;erla;i; "' prz~lcrąu pulili•·'.m!"go rn· 
dwmoóc:i, 11wleżit1•yd1 <fo ManrJ""Hl!•l J.,i~J, 1·a i eh!« 
tiają!•ydt :,ię 7. 111ohli o;zaco\\atl}••h 1111 •Ul11{' zł. 3! LO 
Lódi, dnia :?l !utt'go 1930 roku. 

Komornik >\l>·\:\i ł. \f;(H)Zf ·:;KI 

1"VtS" ~ 1Mnem" •0 ue·ct 'WOCXV&M 9 t • • 

Redaktor odp.ow,: Aa.am żuczkiewi~ , 

/ 


